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DZIENNIK KIJOWSKI
Wychodzi codziennie o godzinie 6-ej rano z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedynczy kosztuje 5 kop.
Adres Redakcyi i Administracyi: ulica Wasilczykowska (Prorezna) 

Nr. 9 róg Puszkinskiej.—Tel. 1672.
Adres drukarni; ul. W asilczykowskt (Prorezna) Nr 9, róg Pu* 

szkińskiej. Telefon 1672.
Rękopisów nadsyłanych do redakcyi nie zwraca się.

Prenumerata z odnoszeniem do domu i z przesyłką pocztową 
wynosi: rocznie 8 rub.,półrocznie 4.50, kwanalnie 2.50, miesięcznie 
85 kop. — Prenumerata zagraniczna: rocznie 14 rubli, półrocznie 7, 
kwartalnie 4 ruble. Za zmianę adresu dopłaca się 80 kop., przyczem 
prosimy podawać poprzedni

Prenumerata przyjmuje się od d. l*go każdego miesiąca.

Jednorazowe inseraty oblicza się przed tekstem po 4 0  k., na l-szy 
raz, l 20 k., za każay nast. raz; za tekstem  po 20 k. za pierwszy raz, 10 k. 
za uażdy nast. raz od wiersza miarą garmout. W Kijowie prenumerato 
i ogłoszenia przyjmuje Administracya .Dziennika"; w Paryżu wyłącznń 

v Raczkowski, 14 Citś de Trevise; w Warszawie Dom Handlowy 
. i B. Metzl & S-ka, Krak.-Przed. 58 i Biuro Ungra, Wierzbowa 8 
W Żytomierzu w księgarni p. P. Zieńkiewiczowej, ul Kijowska.

t

Ks. RYSZARD

ROZENBERG
Proboszcz parafii Murafskiej, Szainbelan Dworu

Jego świątobliwości,
zmarł d. 9-go września 1907 roku po długiej chorobie. 

Pochowany na cmentarzu katolickim w Murafie.
3280-3-3

Zbiorowe Eekcye
literatury polskiej udziela Marya Pere- 
świt-Sołtanówna, ukuń. studye liter.-fi- 
lozof. na uniwer. Jagieiloń. Ul. Kara* 
wajewska 35, m. 6. 3201—3—3

D r l l o w a l M L r - ? -
od 5—7. Nesterowska Nr 86.

2042— 100—14

Z OGNIWA.
Rada Gospodarzy „Ogniwa" podaje 

do wiadomości, że w sobotę, dnia ?2 
b. m. o godz. 5-ej po poi. odbędzie się 
w lokalu Klubu walne zebranie Pań, 
wchodzących w skład roozir członków 
klubu dla wybrania komitetu Pań Go
spodyń Klubu na r. b.

Do o p rre d ffn ia

konie wierzchowe
stada J. W. pana W. Podhorskiego w 
majątku Słobodyszcze na Wołyniu, od
ległym o 7 wiorst od stacyi Demczyn 
poczta Reja. 3146-4-2

T E A T R  M IEJSK I. Dyrekcya S. Brykina.
Dzis, d. 18-go wrześnii.. op.: „Rigoletto“, uczestniczą pp.: Szmidt, Bielawska 
pp.: Pernandec-de-Moral, ZielmskiJ Bossę, Tichonow i in. Początek o godz. 
8-ej wiecz. — W środę, d. 19 go września, op.: „Rusałka".—  W czwartek, dnia 
20-go września op.: „Dubrowski“.— W piątek, d. 21-go września, op.: „Fra-Dya- 
volo“. Zgodnie z art. 2U kontraktu, zawartego z miastem, przed rozpoczęciem 
przedstawienia po 3-im dzwonku wejście na salę podczas uwertury wzbronione. 

Odbywają się próby do wystawienia nowej opery:„7aza“ Leoncawalla.
2901-„-16

T E A T R  SOŁOW COW A. Dyrekcya I. E. Duwan-Torcowa.
Dziś, d. 18 września: .Fala" Ryszkowa.—W środę, d. 19 września: „Huzarska 
febra" Kodelburga.— W czwartek, d. 20-go września: „Walka o tron".—  W pią
tek, d. 21-go września: „Lorenzaccio“ Alfreda-de-Musset. — W niedzielę, d. 23 
września w południe, odczyt p. B. A. Czagowiec: „Gore ot uma“ Grybojedo- 

wa. Wkrótce wystawiona będzie sztuka: „Złoflzinj*.
Bilety do lóż, parteru, balkonu, begnoire i beletage nabywać można od g. 10—3 
w magazynie „Braci Kohen“, Kreszczatik 25 i od g. 6—8 w kasie teatru, bile
ty do reszty miejsc nabywać można w kasie teatru w tym samym czasie.

Administrator: W. N. Bołchowskoj. 2987—,,—17

d y r e k c y a  ] . ) &  Chrzanowskiego.

po raz pierwszy po _
znowu występuje
Marya Aleksandrów na
L E N S K A w

C u d  X X  s tu le o ia  Królowa brylantów

Prawdziwy pies mówiący 
M-lle Paladzi, Les

M -lle  Regina de Bergognie.
elmas, Lola Bergonie

oraz 40 bardzo ciekawych numerów. __
Reżyser: B. S a w ic k i.

Tylko na krótk i czas!
NA PLACU RATUSZOWYM

W ystaw a ______

Olbrzymiego wieloryba
i demonstracya

Elektro-biografii.
Ceny zniżone. Wejście tylko 20 k., 

dzieci i ucząca się młodzież 10 kop.
Otwarta od g. io  rano, do 11 w.

3041-„-9

Dnia 14 i 15 października r. b. przy

Humańskim Tatersafu odbędzie się
sprzedaz koni i bydła.

Szczegóły: Humań, gub kijowske d-r Z. Dobrowolski. 3065-10-5

GRAND-HOTEL.
A partir du 19 Septembre dans la nouvelie grandę salle 

touts les soirs a 10^2 heures

C A B A R E T .
Sous la airection de M-r A. Schwartz. 

ncert par le fameux orchestrę Viennois sous la direction de M-r Bennhold

La cuisine est sous les ordres d’un nouveau chef de Paris.
Sans hjgmentation du prix pour le Restaurant

3246—„—2 proprietaire Henri Lancia.

REMIZA

jWarcina ]Ruszkowskje£o
B u lw a rn o -K u d r la w s k a  N r  15. T e le fo n u  1058.

Wynajmuje karety, powozy i powoziki, miesięcznie i dziennie, na space
ry, bale, śluby i pogrzeby. Na żądanie angielskie zaprzęgi. R529—

C e n y  u m ia rk o w a n e .

L. >t
Cd O KAW IARNIA UDZIAŁOW A

K ijó w , K r a s z o z a t ik ,  P a s a i .  T e le fo n  2267.
* ^  Poleca pączki własnego wyrobu, kawy palone, mieszanki w wy
"jjś 0  borowych gatunkach.

Przyjmuje zamówienia na loć j, plombiry i kremy.
S p rz e d a *  n a b ia łu  do dom ów . 3129-„-l

p ierwszorzędn^ Teatr „Yarietś” w Kijowie.

„Olimpe“
Dyrekcya G . K . K o p i t e n k i n c  w a. 

P R Z Y JE C H A Ł  YIII
D z iś . d. 18-go w rz e ś n ia  4-ty w y stę p  

K obiet-a  t le te k ł P ra w d z iw a  w a lk a  f r a n c u s k a !
Uczestniczą: D a m b e rg  (Prusy), T o c h a r t  (Szwecya), P e te rs o n  (Lania), 
W a e lle e k o  (Rumunia), K a n ie p  (Norwegia), K ju rk m a n  lAustru-Węgry), 
J a n c z e w s k a  (Warszawa), S a n d o ra *  a f H o ro z o w a  i B ra u n  (Rosya).

Obecny Champional składa się z 10-ciu kobiet, zaangażowanych ty l
k o  na 10 w ystępów . W środę, d. 19, czwartek d. 20 i w piątek, d. 21 

września 5-ty, 6-ty i 7-y dzień prawdziwej w a lk i f ra n o u e k ie j.
Dziś i codziennie wielkie przedstawienia koncertowe „Divertisement“ z odzia

łem 50-ciu artystek i artystów pierwszorzędnych teatrów europejskich.
Co 15 d n i z m ia n a  p ro g ra m u .

Reżyser S. A. Sztejman. 2999-,,-14 Zarządzający Jan Bielat.

Skład Nut
LEONA IDSIEOW3EIEGO

W Kreszczatik Nr 29,Kijowie,
z rozpoczęciem roku szkolnego

zaopatrzony jest obticie
we wszelkie wydawnictwa muzyczne 

w e d łu g  p ro g ra m u  Konserwatoryum i Szkół muzycznych.
Zawsze posiada w p e łn ym  k o m p le o le i 

D z ie ła  tc^oretyozne.
S z k o ły  na fortepian, do śpiewu oraz na wszelkie instrum enty rmycz 

kowe i dęte.
P a rty o y e  o p e r  do śpiewu i na ram  fortepian.
U tw o ry  na o r k ie s t r ę .
T a n ie  w yd a w n io tw a  Litolffa, Petersa i Steingraebera.
O zd o b n ie  o p ra w n e  nuty.
P a p ie r  n u to w y w zeszytach i oddzielnych arkuszach. 
M e tro n o m y , kamertony, podstawki, tłumiki etc.
S tru n y  w najlepszym gatunku.

KATALOGI ROZSYŁA GRATIS i FRANCO.
W y sy łk a  zamówień z prowincyi n a ty o h m ia e to w a

Wielki wybór nowości muzycznych!

3007-5-4

18
lfi
20
21
21
23
24

K A L E N D A R Z .

(1) Wtorek -  Józefa W.
(2) Środa — Januaryneza
(3) Czwartek — Eustachyusu. M.
(4) Piątek — Mateusza.
(5) Sobota — Tomasza B.
(6) N.edziela — Tekli P. M.
(ii Poniedz— N. M  P. od wyk. niewól.

i

P. T. 6. Dzii 4w.cienia dla pad i panienek 
od g. 5-ąj do 8-e.i w.; szermierki od g 6-ej <*o 
7-ej w.

Pragnący należeć do chóru <Lntnii mogą 
zapisywać się wt wtorki i czwartki od godz. 
8 wieczorem — próby odbywąią 6ie w t« same 
dnie od godz. 8Va do ioi/j.

Yel. Tew. NUeieHcóe Sitaki Kresnutik Nr 41
kancelarya
ozorem .

otwarta od 12—1 i od 6—7 wie-

Blblloteka niejaka, od 8 do 8. 
Biblioteka Uaiworeytooka: od 8 do

Nowe
sprostowanie.

W „Słowie" pojawiło się, podpi
sane przez pana Godzimira, sprayo- 
zdanie z pierv?szego posiedzenia Stron
nictwa krajowego na Rusi. Sprawo
zdanie to z całego swego tonu i dla
tego, że opatrzone jest na dole sze
regiem nazwisk, na pierwszy rzut 
oka robi wrażenie oficjalnego sprawo
zdania Stronnictwa, zawiera jednak po
ważne błędy i niezgodne z prawdą 
przedstawienie rzeczy, cc na tem miej
scu, jako świadek naoczny, postaram 
się sprostować. Nie byłem obecny na 
całem posiedzeniu, nie mogę więc są
dzić o ścisłości dalszych ustępów spra
wozdania p. Godzimira, zaznaczam tyl
ko zupełną nieścisłość i fałszywe przed
stawienie rzeczy, w nasiępiyących dwu 
zdaniach:

1. Pisze on: „Już przed rozpoczę
ciem posiedzenia wiedziano, iż grupa 
osób przeciwnych zawiązaniu się Stron
nictwa pragnie w ten lub inny sposób 
przeszkodzić obradom zjazdu. Ustano
wiono też ścisłą kontrolę w wydawa
niu kart wejścia, z konieczności obra
dowano przy drzwiach zamkniętych, 
mimo to spokojny przebieg dyskusyi 
został na chwilę przerwany. Za powód 
posłużyła mowa ks. Jana Gnatowskie- 
go.“

Ii. (Ks. Jan  Gnatowski) „...przekra 
czając zawarunkowene przez władzę 
przepisy porządkowe, szeroko trakto
wał kwestyę bezwzględnej solidarności 
narodowej, uwagi zaś paru obecnych 
Dowitał ostremi, niezupełnie parlamen- 
tarnemi uwagami... co mogłe narazić 
ąjazd np niepożądane ewentualności."

Każdy czytfjący może sobie wyobra
zić, że rzeczywiście jacyś ludzie nie
proszeni, należący do skrajnych obozów, 
chcieli, na wzor napadu eocyalistow 
na zebranie „Spójni" w Warszawie, 
wejść do sali Grand Hotelu i organi
zatorom Stronnictwa krajowego w ich 
obywatelskiej pracy przeszkadzać, na
stępnie, że istniała pomiędzy owymi 
intruzami jakaś w tym względzie umo
wa, i dlatego krajowcy zmuszeni byli 
zarządzić kontrolę w wydewaniu kart 
wejścia i obradować przy drzwiach 
zamkniętych. Wreszcie czvtelniK mo
że przypuszczać, że ks. prałat Gnetow- 
ski rzeczywiście przekroczył jakieś „za- 
warunkowane przez władzę przepisy 
porządkowe" co mogłoby — o naiwna 
lękliwości — „narazić zjazd na niepo
żądane ewentualności".

R?*-cz miaia się inaczej. Rzeczywiście 
trudność w dostaniu kart wejścia była 
wielka, nie dawano ich przybyłym SDe- 
cyalnie na zjazd wspóiziemianom. By
ły zdarzenia z tego powodu wprost 
śmieszne: odmawiał karty sąsiad są 
siadowi, krewny krewnemu, odmówio
no jej także sprawozdawcy jedynego 
w Kijowib codziennego pisma polskie
go, sprawozdawcy, który przecie m u
siałby się z samej natury rzeczy bier
nie zachować. Każdego, komu wre
szcie tak trudne dostępną kartę wyda
wano, pytano, czy broń Boże, nie jest 
zwolennikiem iaei narodowo-demoira- 
tycznej i dopiero, wziąwszy od niego 
ooietnicę, że głosić zasad Narodowej 
Demnkracyi nie hęazie, wpuszczano na 
salę. Wszystko to było, alu nie trzeba 
mówić, że powodem do tak  niebywałe
go traktowania współobywateli były 
zmowy pomiędzy przybyłymi przeci
wnikami stronnictwa, którzy „w ten 
lub inny sposób" pragnęli „przeszko
dzić obradom zjazdu" i którym „za 
powód posłużyła mowa ks. Jana Gna
towskiego". — Nie. Ci ludzie, którzy 
na skutek grubiańskiegc potiaktowa- 
nia prałata Gnatowskiego i na SKutek 
niebywałej już w dzisiejszych czasach 
niotolerancyi — jedynie tylko opuścili 
salę, a nie przeszkadzali obradom — 
nie byli uprzednio mięazy sobą w żad
nych potajemnych zmowach, skierowa
nych przeciwko nowemu stronnictwu. 
Pizeciwnie, osoby te w przeważnej 
części Juie znały się miedzy sobą — a 
niektóre z nich przybyły z wysoce 
optymistycznemi co do stronnictwa 
przekonaniami. (Niżej podp»sany nai
wnie wierzył, że może właśnie wśród 
skrajności prawych i lewych, nowe 
stronnictwo potrafi wytknąć drogę po
średnią pracy realnej, zrównoważonej, 
lecz godności narodowej nie sprzecznej. 
Przyszły jednak fakt* zupełnie temu 
przeczące). Wreszcie nie bez znacze
nia jest fakt, że \* gronie osób. które 
salę' opuściły, znajdowa* się także zało
życiel Stronnictwa krajowego na Rusi, 
hr. Michał Tyszkiewicz, o czem spra
wozdawca przemilczał. Chyba giównj 
twórca Stronnictwa nf pierwszem jego 
zebraniu nie mógł do zmowy nrleżeć.

Inaczej było w rzeczywistości. Nie 
na skutek zmowy, nie w celu przeczka- 
dzania zebranym krajowcom, ruszyli 
się z miejsc swoich oponenci i w sali 
tych obrad dłużej przebywać nie chcie
li — jdk twierdzi p. Godzimir — ale 
z innei i głębszej przyczyny Być r.a 
zoDraniu „kwiatu arystokracyi pol
skiej" 1), „przedstawicieli historycznych 
naszych rodów" **) Fudola, Wołynia i 
Ukrainy, wreszcie ludzi, którzy sami

0 sobie mówią, że interesy polskiego 
społeczeństwa mają na widoku, na ta- 
kiem zebianiu — słyszeć, że większość 
nie Dozwala nawet sobie mówit o po
trzebie solidarności stronnictw poiskich 
na zewnątrz w sprawach ogólno-naro- 
dowych, na takiem zebraniu widzieć, 
jak  Polacy, współziemianie miotają się 
w transach o D ce g c  i wrogiego nam 
szowinizmu, na któryby się nie zdobył 
nawet kulturalny hakatysta, na takiem 
zeDranlu... trudno jest dłużej przeby
wać. I te było powodem, że ludzie, 
nie znający się zc sobą, samorzutnie 
z miejsc swoich powstali i salę opu
ścili, a dopiero po wyjściu między sobą 
się zapoznawali

Na szczęście w tej sprawie jest nie- 
tylko sprawozdanie p. Gudzimira—nie
ścisłe i tendencyjne, lecz jeszcze doku
ment, spisany w mieszkaniu hr. M. 
Tyszkiewicza przy współudziale jego, 
prałata Gnatowskiego i dwunastu in
nych osób, które, redagując- go, miały 
na widoku wydo ‘ycie czystej prawdy
1 każde słowo oświadczenia swego 
gruntownie rozważali, ażeby rzeczywi
stości odpowiadało. Oświadczenie to' 
jako najlepiej prostujące błędy, które 
się wkradły do sprawozdania p. Godzi
mira, tutaj powtarzam:

„Gdy jeden z poważnych i zasłużo
nych pracowników na niwie publicznej, 
jako obcy poddany prosił o udzielenie 
mu głosu tylko doradczego, zebranie 
jednomyślnie udzieliło mu go, czemu 
obecny przedstawiciel właazy nie sprze
ciwił się Gdy mówca, rozwijając swo
ją  myśl, zaczął uzasadniać dążenia (przy 
zupełnie lojalnem zachowaniu się wo
bec państwa) do solidarności narodo
wej na terenie tutejszym oraz łączenia 
stronnictw polskich miejscowych, kilku 
zeDranych hucznym protestem przer
wało mowę i żądało odebrania głosu, 
a większość zachowaniem się swojom 
to zaaDrobowała. Wówczas niżej pod
pisani wraz z innymi do głębi porusze- 
ni tą nietolerancyą i odjęciem wolno
ści słowa salę opuścili, co też uczynił 
jeden z organizatorów stronnictwa" ***).

Dla lepszego wreszcie wyświetlenia 
sytuacyi zacytuję jeszcze następujące 
fakty:

Na parę godzin przed zebraniem u- 
kazał się w gronie inieyatorów stron- 
nistwa ńowj projekt, zupełnie od ogto- 
szonegc w pismach różny, zatytułowa 
ny: „Projekt Stronnictwa polskiego
na Rusi". Był on napisany przez je 
dnego z nąjczynniejszych dzisiaj kra
jowców i, przyznać trzeba, pył bardziej 
polski, szerzej pomyślany odpowia
dający zupełnie potrzebom polsziego 
społeczeństwa D a Rusi. Różnił się on 
zasaoniczo od pierwszego projektu, któ
rego autorowie i zwolennicy, tą  nie
spodzianką zaskoczeni, zostali wy
trąceni z równowagi myślowej i wszę
dzie widzieć chcieli rzeczników nowe
go, ni ipożądanbgo dla siebie projektu, 
który bądź co bądź zwalczać postano 
wili. To stworzyło atmosferę, która 
zapowiadała burzę

Jakoż pierwsze słowa ks. Gnatow- 
skie^o, zupełnie parlamentarne, bo wy
jaśniające warunki życie pariamentai 
nego stronnictw polskich w Austryi i 
ich solidarność w sprawach ogólno-na- 
rodowycb w Wiedniu, wywołały szme
ry  niezadowolenia na sali. Gdy zaś 
mówca zaczął wyprowadzać stąc ana
logię i zaznaczy! korzyść, ja k ą  odnio
słyby stronnictwa polskie Kresowe 
przez solidarność między sobą w spra
wach ogólno narodowych na forum  
ezteruum, t. j. w parlamencie peters
burskim, wówczas miara cierpliwości 
krajowców się przebrała i powstała 
scena iście niebywała. Trzej panowie, 
których, ze y^zgledu n r dobrą sławę 
ich nazwisk, me wymieniam, bez udzie
lenia sobie głosu przez przewodniczą
cego, podbiegli do stołu prezydyalnego 
i głośnym protestem przerwali mowę 
ks. Gnatowskiego, oświadczając, że nie 
pozwolą intruzom mówić o rzeczach, co 
do których omawiania nie mąią jpecyal* 
nigo od władzj pozwolenia. Namiętne 
ich wystąpienie, lub też zgoła nieparla
mentarne, wywołało następujące iakta: 
i J opuszczenie scołu. prezydyalnego przez 
Micnała nrabiego Tyszkiewicza, 2) nie
opisany hałas ich zwolenników na sali, 
B> opuszczenie zebrania przez księdza 
Gnatowskiego, który nadmienił, że u 
waza to zachowanie się swoich opo
nentów za couajmniej „niekulturalne", 
4) opuszczanie sali przez 12 osób. Prę
ży dyum w tym czajie zachowało się 
zupełnie biernie, nie wyoowiedziawszy 
ani słowa, chociaż na podstawie ogól
nej decyzyi przewodniczący dał pył 
głos ks. G natowskiemu. Zachowali się 
jak... zaklęci wojewodowie z bąjid.

Na zakończenie dodać muszę, że już 
najbardziej niesłusznem jest twierdze
nie p. Godzimira. jakoby k s .  Drałat 
Gnatowski prcekioczył znwarunkowane 
przez władzę przepisy, co mogło zjazd 
narazić nc niepożądane ewenturlności. 
Trzeba być zbvt naiwnym, ażeby wie
rzyć, że był jakiś zakaz w tym  wzglę
dzie, nie dozwalający na zebraniu orga- 
nizacyjnem stronnictwa mówić o tem, 
z jakiemi grupami ma ono wchodzie w 
alianse. Nie będę tu  dowodził, że so
lidaryzowanie się stronnictw nie je s t 
dotychczas przez żadne prawo zakaza
ne. Nie dla wszystkich Krajowców ta-

*i tlUjewlanini. 
*•) «&resy>.
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ki dowód byłby wystarczający. Niektó
rzy z nich w wyścigu prawomyślności 
idą dalej, ulż prawo zakazów sięga — 
dochodzą do śmieszności w tym  wzglę
dzie. Dla nich zacytuję tylko słowa 
obecnego na zebraniu przedstawiciela 
władzy, który powiedział z ironią: „ce 
n ’est pas moi, messieurs, ąui me suis 
mell*.

Aż nazbyt wymowne i bolesne.
Rezerwując sobie na innem miejscu 

obszerniejsze wypowiedzenie się co do 
„Stronnictwa Krajowego na Rusi", tu 
chciałem tylko sprostować mylne in- 
formacye co do powyższego zajścia.

Franciszek Pułaski.

Przesąd polityczny.

(Traktat azyatyakl aagl»-ra«y]akl. Jaga znacza- 
aia, glaay prasy aaglelsklej. —  Rola aastgpoy 

troau w Aastryl i na Węgr«.aoh )

Ogłoszony traktat angielsko-rosyjski 
w sprawie podziału sfery wpływu w 
Azyi jest doniosłym dokumentem hi
storycznym. Znaczenie jego nie tyle 
polega w ścisłem rozgraniczeniu sfery 
wząjemnych wpływów Rosyi i Anglii 
w Azyi ile w tem. że wogóle między 
tymi państwami przyszło do zasadni
czego porozumienia. Tym sposobem w 
rozwoju wielkiego kontynentu przycho
dzi nowy czynnik w grę, a jest nim 
na wskroś pokojowy czynnik. Daje 
się on wyrazić przez określenie nega
tywne raczej niż pozytywną definicyę. 
Pozytywnie rozgranicza sferę wpływu 
w Persyi południowej i północnej przy 
zapewnieniu niezawisłości Persyi. An
glia zobowiązuje się nie wpływać przez 
udzielenie koncesyi handlowych i poli- 
tycznycn poza linię idącą od Afgani
stanu przez Chazik, Birgard i Herman 
do Bender Abbas, Rosya zobowiązuje 
się nie wpływać na Persyę, nie udzie
lać żadnych koncesyi ani handlowych, 
ani politycznych poza linię od Kasn 
przez Chiryn do Ispahanu, aż do ze
tknięcia trzech granic rosyjskiej, per
skiej i afganistańskiej.

Pozytywnie uzyskała także Anglia 
wpływ w Afganistanie zupełny i 
wpływ w zatoce perskiej. Negatywnie 
wyraża się znaczenie i doniosłość tra
k ta tu  anglo-rosj jskiego co do Azyi w 
usunięciu wiekowego antagonizmu an- 
glo-rosyjskiego w Azyi. Jest to po
czątek nowego okresu historycznego 
dla Azyi, a może także pozostanie nie 
bez wpływu na wzajemne stosunki 
Anglii i Rosyi w Europie. I tu leży 
główna waga politycznego znaczenia 
nowego traktatu.

Dzu-nniki angielskie stwierdzają je- 
dnozgodnie, że trak tat anglo-rosyjski 
je st nawskroś pokojowem dziełem. 
„Daily Chronicie" pisze, że trak tat 
ten je st gwarancyą pokoju światowego 
Zdaniem tego pisma traktat azyatycki 
ścieli diogę do nowego trak tatu  han
dlowego anglo-rosyjskiego w Europie. 
A nadto wyraża nieco optymisty
czną nadzieję że przyszły rosyjski 
konstytucyjny parlament kiedyś roz
ciągnie obecnie zawiązaną entente w 
Azyi na ścisły sojusz anglo-rosyjski. 
Będzie to zwiastunem pokoju dla ln- 
dyi i pozwoli zmniejszyć Anglii wyda
tki na budżet wojenny w Indyach. 
A jeszcze wyraźniej wypowiada tę 
myśl pokojuwą londyńska „Tribune", 
wskazując, że jeżeli trak ta t azyatycki 
przeprowadzony zostanie przez obydwu 
kontrahentów nie tylko co do litery 
lecz 1 ściśle w duchu w jakim był po
jęty, to będziemy mieli między azyaiy- 
cką Turcyą a Indyami nie — jak da
wniej było prawdopodobne — pruwin 
cyę rosyjską, lecz naród podnoszący się 
zwolna do swej starożytnej godnści 
i zdolny samoistnie bronić swej wolno
ści i dobrobytu.

W reszcie „Times" widzi głośne zna
czenie traktatu  w usunięciu dzisiejsze
go antagonizmu istniejącego od więcej 
niż stu lat w Azyi. Za tem musi pójść 
wzmożenie idei pokojowej w świecie. 
Zapewne jeszcze będzie potrzeba dużo 
czasu, aby zmienić atmosferę zazdrości 
i podejrzliwości, która tak długo po 
obydwu stronach w Azyi panowała, 
gdaie wzajemne niedowierzanie prze
szło w trądy cyę polityczną obydwu 
państw wywierających wpływ w Azyi. 
Lecz z czasem powietrze się oczyści, 
atmosfera antagonizmu zamieni się w 
lojalną sąsiedzką przyjaźń. A to mo- 

. że mieć nieobliczalne‘skutki nie tylko 
w Azyi lecz i dla polityki europej
skiej.

Do zawikłanych stosunków austro- 
węgierskich przybył obecnie nowy czyn
nik. Trzeba się będzie z nim w przy
szłości bardzo poważnie liczyć. Obok 
dwu parlamentów i dwu rządów, obok 
17 sejmów w Austryi i sejmu chorwa
ckiego w Zagrzebia, obok delegacyi 
wspólnych i wspólnego ministerstwa, 
obok wspólnej korony cesarza w Austryi 
i króla na Węgrzech — przybył nowy 
jeszcze prawno-politycznie nieokreślony 
dotąd czynnik. Nazywa się on au- 
stryacko-węgierski następca tronu.

Po śmierci Rudolfa nie wiadomo by 
ło kto nim jest. Dopiero zwolna do
wiadywał się świat polityczny, że naj
starszy syn brata cesarskiego, arcyksią 
żę Franciszek Ferdynand będzie nastę 
pcą trono. Ale arcyksiążę był choro
wity, sprawami państwa mało się zaj
mował, nie był na przyszłego monan 
chę chowany—mówiono o jego wstrę 
cie do panowania — wymieniono inne 
osoby z rodziny Habsburgów. Później 
przyszło ożenienie. Franciszek Ferdy
nand pojął za żonę hrabiaPkę Chotków- 
ną, Czeszkę z przekonania, a małżeń
stwo to uznano na dworze tylko na 
podstawie t. z. renuneyacyi, arcyksią- 
żę następca tronu złożyć musiał pizy- 
ai^ję, że na wypadek objęcia tronu 
zrzeka się w imieniu swych dzieci 
wszelkich praw do korony. Żona na
stępcy tronu uznaną została jako nie- 
rówuouprawniona, unebenblirtig—i nie
ma być królową ani cesarzową. Na
stępca tronn ma dzieci, lecz dziś już 
wywał najstarszego syna swego brata, 
zmarłego areyksięcia Ottona, Franci

szka Józefa, jako przyszłego następcę 
tronu.

Te zawikłane stosunki dziedzictwa 
przy równoczesnem usuwaniu się Fran
ciszka Ferdynanda od wszystkich spraw 
publicznych sprawiły, że jako następca 
tronu nie wywierał dotychczas decydu
jącego wpływu na bieżące wypadki po
lityczne w Austryi i Węgrzech.

To dziś zmieniło się. W jednym z 
poprzednicU przeglądów wskazaliśmy, 
że w Austryi już od roku następca tro
nu wpływ wywiera, a wszystkie na
czelne stanowiska w Austryi, prezesa 
gabinetu, ministra spraw zagranicznych, 
m inistra wojny, szefa sztabu gtneral- 
n<go i prezydenta najwyższego trybu
nału obsadzone zostały w r. 1906/7 
przez ludzi zauiania przyszłego monar
chy.

Co się stało w Austryi w roku ze- 
szljm , to może być obecnie przepro
wadzone na Węgrzech. Franciszek Fer
dynand uchodził za wroga konstytucyi 
Węgierskiej i dążeń do niezawisłuści 
węgierskiej. Obecnie okazało się, że 
tak nie jest. Przeciwnie, Franciszek 
Ferdynand opiera się na konstytucyi 
węgierskiej i chce uszanować odrębność 
i autonomię państwową na Węgrzech, 
wszakże nie podziela obecnego kursu 
rządowego na Węgrzech i stanowczo 
sprzeciwia się dalszemu osłabianiu wła
dzy monarchy na Węgrzech.

Przekonał się o tem minister spraw 
wewnętrznych, węgierski hr A ndrassy, 
kiedy przedłożył cesarzowi projekt re 
formy komitatów i usamowolnienia u- 
rzędników samorządu węgierskiego od 
wpływów rządowych. Cesarz odesłał 
ministra do następcy tronu. A tem 
postawił swe warunki. Dziś sankeya 
pizedwstępna monarchy zależy już od 
spełnienia warunków, podyktowanych 
przez następcę tronu. Wiedzą już o 
tem na Węgrzech, że w polityce au- 
stryacko-węgierskiej pojawił się no
wy czynnik. Bezpośrednim skutkiem 
tego będzie niezawodna zmiana rządu 
na Węgrzech i powołanie i tam dc ste
ru ludzi zaufania następcy tronu

w.

Z życia rosyjskiego.

Mianowanie P. Charitonowa na stano
wisko kontrolera państwa uważają w 
„sferach", jak donosi „Towariszcz", za 
rzecz wielkiej wagi. Biurokraci upa
trują w tym fakcie objaw liberalizmu. 
Reakcyjna biurokracya jest bardzo tem 
zaniepokojona, ponieważ p. P. Charito- 
now oddawna je s t uważany za „skraj
nego", i mianowanie jego obecnie jest 
dla wielu niespodzianką. Był on je
dnym z najbardziej poważnych kandy
datów na członka gabinetu ministrów 
w czasie pierwszej Dumy, kieay pow
stała myśl utworzenia gaoiiietu miesza
nego. tid tego czasu niemiał on żad
nych szans, tembardziej, że jego umiar
kowanie i niepodległość zdania osta
tecznie natchnęły niechęcią przeciw nie 
mu cały reakcyjny świat biurokraty
czny. W czasie iwóch sesyi Rady 
państwa brał p. Charitonow udział we 
wszystkich .opozycyjnych" przejawach 
Rady. W pierwszej sesyi wotował za 
wnioskiem o ograniczenia ministrów 
terminami na wypadek polecenia Irrf 
opracowania jakichkolwiek projektów 
ustawodawczych. Jak wiadomo, wnio
sek ten, włączony do nakazu, jako od
dzielny punkt, został zakwestyonowany 
przez senat. P. Charitonow głosował 
również przeciw wnioskowi gabinetu o 
zatwierdzenie 50 mil. rb. na kampanię 
żywnościową zamiast 15 mil., zaakcep
towanych przez Dumę. W drugiej Du
mie p. Charitonow był jednym z gorą
cych stronników reformy senatu i prze
ciwnikiem zakwestyonowania przez se
nat nakazu. Przez cały czas był człon
kiem partyi centrum Mianowanie je 
go odbyło się na naleganie p. P. Sto 
łypina, który bronił kandydatury pana 
Charitonowa, jako człowieka ogromnej 
pracy. Rzeczywiście p. Charitonow 
brał udział prawie we wszystkich ko- 
misyach i naradach roku 1905, redago
wał wszystkie protokóły, memoryały i 
wszelkiego rodzaju przepisy, opracowa
ne przez komisye. Cała część literacka 
specyalnej narady Solskiego, reforma 
rady ministrów i Rady państwa są 
rezultatem prac jego. Wśród kierowni
ków biurokratycznych wyróżnia się p. 
Charitonow jeszcze i tem, że nie zaj
mował żadnych urzędów adm inistra
cyjnych.

Nastroje przedwyborcze na prowincyi
„Riecz" pisze, iż członkowie stronni
ctwa wolrości ludu, którzy odbyli ob
jazdy prowincyi celem wyjaśnienia 
panujących tam nastrojów przedwybor
czych i szano stronnictwa wolności 
ludu, w swych sprawozdaniach, składa- 
nycn Komitetowi centralnemu, oświad
czają, iż nastrój na prowincyi, nie 
mówiąc już  o sferach inteligentnych, 
lecz nawet wśród mas, jest przeważnie 
opozycyjny. Represye prawie wszędzie 
z nastaiiem  okresu wyborczego wzmo
gły się. Mimo to zainteresowanie wy
borami wzrasta. Emisaryusze stronni
ctwa wolności ludu odwiedzili Saratów, 
Jelec, Tamb'»w, Woroneż, Tułę, Penzę, 
Niżnij-Nowgorod, Smoleńsk i Tomsk.

Przewodniczącym komisyi agrarnej, 
funkeyonującej przy komitecie cen
tralnym stronnictwa konstytucyjno- 
demokratycznego, na miejsce zmarłego 
Muchanowa, został wybrany I. Pelrun- 
kiewicz.

Muzułmanie wydali nową odezwę 
przedwyborczą do nowych prawyboi- 
ców, której treść końcowa jest nastę
pująca: Chcielibyśmy, aby ten nasz
głos był usłyszany nie tylko przez po
stępowych Muzułmanów, lecz i przez 
całą postępową ludność państwa 
Wszyst im wam, ze świadomością wiel
kiej wagi przeżywanej chwili i nad
chodzącej kampanii wyborczej, z całego 
serca chcemy powiedzieć: Postępowi 
obywatele Rosyi boz różnicy wyznania 
i narodowości! Ogromne i blizkie je st 
niebezpieczeństwo, które wisi nad spra
wą odrodzenia państwa i ekonomiczne
go stanu naszej wspólnej ojczyzny; 
zjednoczcie się więc wszysej naokoło

sztandaru wolności i oświecenia ludów 
Rosyi, wybierajcie gndnycb tego sztan
daru posłów i wtedy ten sztandar 
wzniesie się nad pałacem Taurydzkim i 
opromieniać będzie wszystkie ludy Ro
syi, gotowe do wszelkich ofiar, ażeby 
uczynić z Rosyi rzeczywiście potężne 
państwo".

Związek narodu rosyjskiego zamierza 
po skończeniu się kampanii wyborczej 
zwołać zjazd posłow. wybranych do 
Dumy. Ponieważ w kasie Związku 
je s t brak pieniędzy, więc nu ten cel 
postanowiono zbierać ofiary w całem 
państwie. Członkowie Związku nie 
spieszą jednak z ofiarami.

Akta sprawy frakcyi socyal- demokra
tycznej z drugiej Dumy znajdują się 
obecnie u prokuratowa petersburskiej 
izby sądowej Kamy szański ego,* który, 
jak donoszą pisma petersburskie, oso
biście układa akt oskarżenia. Oskar
żeni są podzieleni na dwie grupy, z 
k„órych jedna jest oskarżona o należe
nie do wojskowej organizacyi.

Sprawę Hurki rozpocznie rozpatrywać 
senat, jak już donosiliśmy, 23 paździer
nika. Przewodniczyć będzie senator 
Kuźminskij. Członkami sądu zostali 
wyznaczeni senatorowie von Rezon, von 
Klugen i Dawydow. Oskarżać będzie 
ober-prokurator Kempe.

Dubrowin bojkotuje... Dnia 10 wrze
śnia prezes głównej rady Związku na
rodu rosyjskiego Dubrowin, jak dono
si „Russie Zn.“, oświadczył członkom 
rady, iż nie weźmie udziału w wybo
rach do trzeciej Dumy, ponieważ do
świadczenie dwóch Dum poprzednich 
dostatecznie dowiodło, jacy to wyraźni 
wrogowie Cesarza i ojczyzny wkradają 
się do Dumy pod maską „ludzi najlep
szych". „Z tymi ludźmi nigdy nie mia 
łem i nie Dędę miał nic wspólnego",— 
zakończył swoją mowę p. Dubrowin.

Kto jest pan Mieńszyków — opowiada 
„Siewodnia". „Można byłoby opowia
dać hjstoryę, jak Mieńszyków nam a
wiał Żydów do odebrania „Nie iieii" 
od „W asi Gajdeburowa" i oduaria 
jemu (Mieńszykowi). Można byłoby 
jeszcze opowiedzieć i o tem chociaż 
oprócz Mieńszykowa, który mieszka1 
przy redakcyi „Niedieli", nikt nie wie
dział, że W. Gajdeburow otrzymał kij
ka tysięcy rub od S. na prowadzenie 
„Niedieli", do redakcyi „Niedieli" zia- 
wii się komornik i wprost uaai się do 
miejsca, gdzie były schowane pienią
dze. Mie iszykowi, co prawda, udało 
się odebrać prawa G. na „Nieóielę", 
lecz wszyscy Żydzi, sKutkiem swojej 
„chciwości żydowskiej", zrzekli się rio 
wych preteDsyi, aby tytko „Niediela" 
nie dostała się Mieńszy kowowi“.

„Związkowcy" głosują na kand>datów 
stronnictw lewicy... Z Moskwy dono
szą do pism petersburskich, iż tam 
tejsi związkowcy, wobec tego, że Zwią
zek narodu rosyjskiego nie przeprowa
dzi z Moskwj do Dumy swego kandy
data, projektują podać swe głosy na 
kandydatów bloku stronnictw lewicy, 
aby osłabić kadetów, Jeżeli zostaną 
wybrani na posłów z Moskwy członko
wie stronnictw skrajnej lewicy, to 
„Związek narodu rosyjskiego"—zdani ?m 
jego, tylko wygra, ponieważ, jeżeli w 
Dumie będzie liczna lewicą, trzecią i 
już ostatnią Dumę rozpędzą.

Małżeństwo „prawdziwie rosyjskie". 
Wydawczyni czarnosecinnnegu pisem
ka „Wiccze", p. Ołowiennikowa jak 
wiadomo, została umieszczoną w zakła
dzie dla zbadania jej władz umysio- 
wych. Obecnie administracya zakładu 
uznała, że pani Ołowiennikowa ma już 
w porządku władze umysłowe i zapro
ponowała panu Ołowiennikowi, aby za
brał żonę pod swą opiekę. Pan Oto- 
wiennikow jednak, jak donoszą pisma 
petersburskie, kategorycznie odmówił.

misya w razie wątpliwości może zażą- 
iać przedstawienia także i innych do
wodów tożsamości osoby wyborcy.

Art. 24. Zawiadomienie i' zapieczęto
waną kopertę z kartą wyborczą, wy
borca powinien podać osobiście preze
sowi komisyi lub pod komisyi wybor
czej. Zapieczętowywania koperty należy 
dokonywać za pomocą zaklejania jej, 
bez nakładania jakichbądź pieczęci.

Art. 25. Zawiadomienie imienne po
winno być przedstawione (art. 24) z ku
ponem, należącym do tegoż. Prezes ko
misyi lub podkomisyi odrywa ów ku
pon i pozostawia go w aKtach komi
syi, samo zaś zawiadomienie zwraca 
wyborcy. Zawiadomienie imienne bez 
kuponu jest wystarczającym dowodem 
tożsamości osobny wyborcy przy wybo- 
racn uzupełniających. (D. c. n.)

IMafy fejletore.
-cen-

Instrukcya o porządku dokonywania wy
borów do Dumy państwowej w miastach, 
wskazanych w art. 2 Najwyżej zatwier
dzonej w dniu 3 czerwca I9G7 r. ordy- 

nacyi wyborczej

(Do art 133 — 140 ordjnacyi wyborczej do Du
my państwowej z dn. 3 czerwca 1907 r.).

(Ciąg dalszy).

Art. 21. Zawiadomienie imienne sta
nowi kartkę z kuponom do odrywania. 
Na przedniej stronie tej kartki i kuponu 
wypisany jest numer porządkowy, wy
mieniona je st nazwa okręgu wyborczego 
oraz wskazana jest kaiegurya, do któ
rej należy wyborca, nazwisko, imię, 
imię ojca (gdzie to jest w zwyczaju) i 
stan wyborcy, którem u zawiadomienie 
wydano, numer wyborcy według listy 
wyborczej, oraz uwaga, że zawiadomię 
nie nie może być oddane inne, osobie 
i że musi być oKazane przy wejściu do 
lokalu wyborczego, jak również przy 
wręczaniu koperty z kartą wyborczą. 
Na przedniej stronie kartki wypisuje 
się oprócz tego na górze: „Zawiado
mienie imienne dla wstępu na wybory 
do Dumy państwowej", zaś u dołu po
winna być wydrukowana uwaga, iż za
wiadomienie należy zachować po zło
żeniu karty wyborczej na wypadek wy
borów uzupełniających. Na odwrotnej 
stronie zawiadomienia drukuje się § 5 
Najwyższego ukazu z d. 8 marca 1906 
r. i §§ 9, 10, 11 Najwyżej zatwierdzo
nej w d. 3 czerwca 1907 r. ordynacyi 
wyborczej do Dumy państwowej.

Art. 22. Jednocześnie z rozsyłaniem 
zawiadomień imiennych, zarządy miej
skie otwierają w wyznaczonym przez 
nie li  Kałach biura dla bezpłatnego wy 
dawania wyborcom kopert do kart wy
borczych dla zamiany zepsutych lub 
zgubionych. W dzień wyborów wyborcy 
mogą otrzymywać koperty przy wejściu 
do lokalu komisyi wyborczej.

Art. 23. Zawiadomienie, o którem 
wspomina art. 16, je s t dowodem toż
samości osoby wyborcy Wyborcy, któ
rzy takiego zawiadomienia nie otrzy
mali lub je  zgubili, będą dopuszczani 
do lokaiu wyborczego tylko wówczas, 
gdy przedstawią zaświadczenie o swej 
osobie, wydane przez policyę sędziego 
pokoju, naczelniKa ziemskiego, rejenta, 
proboszcza parafialnego luL przez tę 
instytucyę rządową, społeczną czy sta
nową, w której wyborca urzęduje. N ie
zależnie od tego, komisya lub podko-

Od chwili, kiedy pod wpływem „mo
cnego" programu „krajowego", wieś 
ukraińska nabrała do dworu „zaufa
nia", a p. Sawenko straciwszy obawę 
..spolonizowania", nabrał podobno nieco 
wiary „w odpolonizowanie", sługa wasz, 
ako „zdyskredytowany narodowiec", 
stiacił posłuch w tych polskich sferach, 
które „są od tego", aby nas doprowa
dzić tam „dokąd należy"...

Dla tego na list jednej z szanownych 
moich czytelniczek, w którym  mnie 
pyta o określenie obecnej sytuacyi po
litycznej, nie ryzykuję odpowiedzieć 
wynurzeniem moich osobistych poglą
dów; daję zaś wzamian objektywny re
zultat szeregu wywiadów.

Na pierwszem miejscu stawiam krót
kie charakterystyki przyjaciela mego 
Panasa, który jest chłop mądry, prak
tyczny i roztropny...

Panas nie je s t pesymistą, twierdzi 
bowiem, że abo ce taki horszki na na
szych hołowach rozbywaly, a na moje 
pytanie, czy daleko jeszcze do „końca", 
powiada — jid 'te  pane. a ja k  projidete 
takij mostoczok, kotraho nema. to tam  
w&e bude werstwiwl... czort j  oho zna skil- 
ko ! I dodaje—j i ć ’te, ale n t pertjizżajte.

Obecny stan rzeczy Panasa nie stra
szy, bo zakusy reakcyi charakteryzuje, 
mówiąc — u tik ty , ne uticzu , ale bihiy 
poprobuju, a o nastroju inteligencyi z 
chytrym uśmiechem powiada — czyja  
urźme tudy hyknemol...

Panas jest tego zdania, że z jednej 
strony kraszcze śyw yj ehorurueij, ja k  
m ertwyj sołnyk, ale z drugiej nie na
leży n ig iy  być zadowolnym z aobra już 
otrzymanego i wierzyć tym , którzy 
tw ierdzą, że więcej otrzymać niepo
dobna, bo — abo ce stilko świta, szo w 
oknil...

Na pytanie moje, co sądzi o krajow
cach, Panas mi rzucił cztery wyrazy— 
aby deń do weczera... a o bezrolnych 
zwolennikach wywłaszczenia powiada— 
ce, pane, czv2ymy pyrohamy swóhó. 
bai'ka pomynaty.

Panas wierzy, iż wszystko tak bę
dzie. jak  być ma i ze nigdy nie trzeba 
mówić—po sej dub myła, bo ou przy
wykł do nieskończonych mil podolskich, 
wiodących „do kolei" i wierzy tylko w 
określenie — „będzie mil sto, a resztę 
dojedziemy‘ ...

Pizyznać trzeba, że naiwiększą wagę 
przywiązuje on do „dejeżdrzaniu"...

Tyle Panas...
Inne wywiady zostawiam na później.

Czarny Jegomość.

W ybory do Dom y państwowej.
Dnia li-go  b. m., na prawybory z 

kuryi najmniejsze; własności (Vle cen
zusu, t. j. mniej niż 15 dz.) z całego 
powiatu płoskirowskiego przybyło na 
wybory 66 katolików, z ogólnej liczby 
109. i daszczyzna własności ziemskiej 
przybyłych wynosiła nieco mniej niż 
30C dziesięciu i dlatego wybrano tyl
ko jedneg • prawyborcę w osobie księ
dza Kazimierza Pietkiewicza, probo
szcza z Zawalijek. Prawosławni, któ
rych na liście znajduje się 20 — 51 
dziesięcin nie orali prawie udziału w 
tych wyborach.

Bohdan Zaleski.

—  Pow. radomyski. W  dn. 11 wrze
śnia we wsi Czopowiczaoh odbył się 
zjazd prawyborców kuryi drobnej wła
sności, na którym dokonano wyborów 
pełnomocników. Na zjazd przybyła 1/i 
ogólnej liczby prawyborców danego po
wiatu, t. j. 567 prawyborców. W ybra
ni zostali Jan uzopowski (291 gł. za 
i 228 przeciw), Paweł Niecewicz (225 
gł. za i 148 gł. przeciw) Antoni Kali
nowski (254 gł. za i 149 przeciw), Ka
zimierz Milewski (244 za i 157 przeciw), 
Julian Gródecki (238 za i J 65 przeciw), 
Aleksander Nacewicz (236 za i 167 prze
ciw), Jan  Golczewski (234 za 169 prze
ciw), Józef Andrejewsk' (234 za i 168 
przeciw), Antoni Łobaczewski (231 za 
171 przeciw), Michał Hurko (227 za i 
175 nrzeciw), Antoni Biełoszycki (222 
za i 181 przeciw), Marcin Żydecki (205 
za i 57 przeciw), Bolesław Niedźwiecki 
(185 — *3), Kajetan Gnietecki (186 — 
77), Franciszek Piontkowski (185—77), 
Jarosław Wojciechowski (183—81), Jó
zef Górecki (180—83), Mikołaj Ostrow
ski (178 — 85), Mikołaj Ciełowanski 
(177 — 86), Marceli Jasieniecki (177— 
86), Andrzej Dujanowski (153 — lio ) 
i Benedykt Szczeohor (150—133).

Wyorani pełnomocnicy na zapytanie 
prezesa oświadczyli, iz są oni bezpar
tyjni, umiarkowani, kilku zaś monar
chistów. W liczbie obranych, 5 pra
wosławnych i 17 katolików.

Prawyborcy wsi Czopowiez wnieśli 
protest co do tych wyborów do powia
towej komisyi wyborczej. Komisya ska
sowała wybory i naznaczyła nowe na 
dzień 19 września. Przewodniczyć ma 
na tycb wyborach radomyski marsza
łek szlachty bar. Ungern-Szternberg.

—  Zmiany w listach prawyborczych 
gub podolskiej. Zostały ogłoszone zmia
ny, poczynione w listach prawyDorczych 
niektórych powiatów gub. podolskiej

przez komisye do spraw wyborczych.
W  pow. hąjsyriskim. Do list wię

kszych właścicieli ziemskich włączono 
1 prawyborcę, wykreślono 3. Do list

Bowiatowych prawyborców miejskich z 
i-ej kuryi miejskiej włączono 56 osób, 

wykreślono 17.
W  pow. olgopolskim. Z list prawy

borców Ii-ej kuryi miejskiej wykreślo
no 21 prawyborców.

W  pow. kamienieckim. Z list pra
wyborców Ii-ej kuryi miejskiej wykre
ślono 314 osób, wiączono 6 osób.

W pow. uszyckim. Ti list właścicieli 
ziemskich wykreślono 9 osób, włączono 
10 prawyborców, posiadających 10,866,32 
dzies. ziemi. W tem 7 Polaków, po
siadających 9,394,32 dzies., 3 Rosyan, 
posiadających 1,472,20 dzies. ziemi. Do 
list prawyborców powiatowych z l-sze„ 
kuryi miejsKie; włączono 1 osobę, wy
kreślono 14, z Ii-ej kuryi włączono 9 
osób, wykreślono 121.

—  Przygotowywanie pakietów wy tor 
czych. Wydział statystyczny kijowskie
go zarządu miejskiego zajęty jest przy
gotowywaniem pakietów wyborczych 
dla wyborców m. Kijewa. Do każdego 
pakietu będą włożone: imienne zawia
domienie o dniu wyborów, dla każdego 
cyrkułu innego koloru, 2 knperty z 
pieczęcią zarządu miejskiego dla biu
letynu wyborczego i 1 biu‘ styn wybor
czy. Ten ostatni, stosownie do instru- 
kcyi ministeryalnej może być zastąpio
ny przez zwykłą kartkę, napisaną bez 
poprawek.

Terminy wyborcze.

IN gul. kijowjkiuj
D. 23 września. Wybory wyborców 

na zjazdach pełnomocników od robo
tników.

D. 24 torześnia. Wybory na zjazdach  
powiatowych właścicieli ziemskich i po
wiatowych prawyborców miejskich.

D. 30 września. Wybory na zja
zdach pełnomocników od robotników.

W gub. wołyńskiej:
D. 20 września. Z jazdy powiato

wych właścicieli ziemskich i pełnomo
cników od przedwstępnych zjazdów 
właścicieli drobnych i ducnowieństwa.

D 23 września. Zjazdy pełnomo
cników gminnych.

D. 21 września. Pierwszy zjazd wy
borców miejskicn w Żytomierzu i mia
stach powiatowych.

D. 23 września. Drugi zjazd wy
borców miejskich w Żytomierzu i mia
stach powiatowych.

D. 26 września. Zjazdy pełnomocni
ków robotników w Żytomierzu

¥  gub. podolskiej:
D. 20 września. Zjazd gubernialny 

pełnomocników robotników odbędzie 
się w Kamieńcu.

D. 21 września. Zjazdy powiatowych 
prawyborców miejskich dla I-szej i 
Il-giej kuryi miejskiej ze wszystkich 
powiatów. Odbędą się one w Kamień
cu i miastacn powiatowych.

Uwaga. W skutek rozporządzenia Mi
nisterstwa spraw wewnętrznych I-sze 
i Il-gie zjazdy powiatowych prawybor
ców miejskich w pow. kamienieckim 
i Winnickim, oraz iL-gie zjazdy w pow. 
płoskirowsKim i mohylowskim zostały 
podzielone na dwa w ten sposób, że 
jedne składają się tylko z osób, wy
znania mojżeszowego, drugie — wszy
stkich innych narodowości. Tc pier
wsze odbędą się d. 23 września. Każdy 
zjazd obiera 1 wyborcę

D. 24 września. Zjazdy powiatowych 
właścicieli ziemskich, nie podlegające 
podziałowi według narodowości, a mia
nowicie w pow. łatyczoWskim, iityń- 
skim, Winnickim, bracławskim, hajsyń- 
skim, olgopolskim, bałckim, jampol- 
skim, mohylowskim i uszyckim, oraz 
zjazdy właścicieli ziemskich wszystkich 
naroaowości oprócz Polaków pow. ka
mienieckiego i płoskirowskiego. Od
będą się one w odnośnych miastach 
powiatowych oraz Kamieńcu

D. 25 września. Zjazdy powiatowych 
właścicieli ziemskich wyłącznie pol
skiej narodowości w kamienieckim 
i płosk,rowskim powiatacn.

D. 26 września. Wybory na zja
zdach pełnomocników gmin. Odbędą 
się w Kamieńcu i miaRtach powiato
wych.

K R O N I K A .

— Z uniwersytetu. Z pozwolenia re
ktora w poniedziałek 17-go września o

fodz. 7 wiecz. odbyło się zebranie stu- 
entów mającycn zamiar uczestniczyć 

w praktycznych sajęciach z politycznej 
ekonomii, które D ędą się odbywały pod 
kierownictwem prywai-docenta Bilirao- 
wicza.

— Profesor Rurgewicz wzywa mate
matyków zamierząjących składać pań
stwowe egzamina, do zebrania się we 
środę 19 września o godż. 10 rano w 
botanicznym gabinecie.

— Z pozwolenia rektora dnia 17-go 
września odbył się wiec matematyków 
3 kursu o godz. 12 w azień.

— We wtorek 18 września z pozwo
lenia rektora odbędzie się wiec stu
dentów 3 semestru przyrody w 19 au- 
dytoryum o godz. 2 po połuanm. Na 
porządku dziennym są następujące 
sprawy: 1) uzyskanie prawa, na skła
danie egzaminów w gradniu: 2) kwe- 
stya praktycznych zajęć; 3) obranie 
starostów.

— Wiec prawników 2 go semestru 
odbędzie się z pozwolenia rektora we

wtorek 18 września w 8 sali wykłado
wej o godz. 2 po południu. Na wiecu 
będzie dane sprawozdanie z obrotów 
kasy studentów pierwszego kursu pra
wa. Kasyer wzywa kolegów do zwro
tu pożyczonych pieniędzy przed wie
cem

— W niedzielę 16 września z po
zwolenia rektora odbył się w murach 
uniwersytetu wiec grupy felczerów i 
masarzystów w celu zorganizowania 
się przy poszukiwaniu pracy.

— Wczoraj 17 września partya akaae- 
micka rozkleiła w uniwersytecie o- 
gromne wezwanie do kolegów bezpar
tyjnych w celu zwerbowania ich do 
swych szeregów. W odezwie swej do
wodzą, że partya *ch powstała i musi 
egzystować li tylko po to, bv bronić 
uniwersytetu przed powodzią polityki; 
dodają przy tem, te  guyby w uniwer
sytecie polityka nie z?ulócała porządku, 
to oni też musiehoy egzystować cho
ciażby dla organizacyi klubu eict.

Nazywają siebie bezpartyjnymi robiąc 
małe zastrzeżenie, żc większość z nich 
należy do „prawicy".

— Z Politechniki. Dnia 10-gn b. m. 
skończyły się państwowe egzamina na 
wydziale agronomicznym kijowskiej 
Politechniki. Z 25 dopuszczonych do 
egzaminów ukończyło Politechnikę 22. 
Między nimi 4 Polaków’: Bączkowski 
Stanisław, Michniewicz Bazyli, Stokow
ski Edward i Ciągliński Jerzy.

—  Nowy profesor szkoły muzycznej. 
Maryan Dąbrowski wybitny pianista- 
wirtuoz, objął posadę profesora gry for
tepianowej w Cesarskiej szkole muzy
cznej. Kształcił się w Wiedniu u Łe- 
schelizkiego i otrzymał dyplom laureata 
petersburskiego konserwatoryum, jaKO 
uczeń słynnej pianistki pani Esipowej,

—  Posieozenie komisyi do spraw ognio
wych. W tych dniach odbyio się po
siedzenie komisyi do spraw ogniowych, 
na którem po raz pierwszy ułożono 
budżet dochodów komisyi. Przy ukła
daniu kierowano się budżetem docho
dów iządowej straży ogniowej, przy- 
jąwszy za normę przeciętny dochód 
z 3 lat ostatnich. Giównem źródłem 
dochodów jest wynagrodzenie za oczy 
szczanie Kominów kamienic za pomocą 
wypalania sadzy, dokonywane zwykie 
przez straż ogniową raz na rok N a
stępnie do tej rubryki zaliczono w yna
grodzenie, otrzymywane przez straż 
ogniową za dyżur w gmachach publi
cznych, przyozem za każdy dyżnr usta
nowiono opłatę 1 rb. 50 k .—3 rb. z tem, 
żeby pieniądze te były składane na pół 
roku— 1 rok z góry. Trzecia pozycya 
składa się z kar pieniężnych, ściąga
nych ze strażaków. Ogólna suma &o- 
cnodu wynosi 94,626 rb., o 26,298 rb. 
więcej niż dochód rządowej straży 
ogniowej.

— Posiedzenie rady miejskiej. Dziś 
rozpoczyna się druga seśya wrześniowa 
rady miejskiej.

—  Przechowywanie dokumuntów u 
rzedników kolejowych. Zarząd kolei 
Pouid.-Zachód, otrzymał od m inister
stwa korounikacyi rozporządzenie, aby 
legitymacye urzęaników i robotników, 
po zrewidowaniu ich przez żandarme- 
ryę kolejową, były zwracane urzędni
kom, a nie pozostawały w biurach ko
lejowych.

— Konfiskata Na mocy rozkazu k i
jowskiego czasowego komitetu praso* 
wego skonfiskowano 10,000 egzempla
rzy drukowanej u je ln ika  broszury M. 
Tieroscina; „List robotnika Zemy i od
powiedź inteligenta Markuaa". Bro
szura jest pisana w języku żargono
wym.

. —  Wydalenie. Na wniosek komisa
rza cyłkułu starokiiowskiego policmaj
ster wydalił ze służby dyżurującego 
w gmachu połicyi miejskiej stójkowe
go PietrenKę.

— 0 dymisyę. Były prezes kom :syi 
do spraw ugniowyeb, gen. Rozow, k tó
ry oc jzasu przejścia st-aży ogniowej 
pod op.ekę miasta został zdegradowany 
na stanowisko zwykłego członka ko
misyi, podał się do dymisyi.

— Skarga do ser.atu. Właściciel dor 
mu N. Jagooki podał skargę do senatu 
rządzącego na nieprawidłowe opodatko
wanie go Z tego powodu gubernato- 
zażądał danych w tej sprawie

— Odesłanie oaezw. wysłano w tych 
dniach do departamentu pnlicyi kilka 
odezw odebranych różnym osobom pod
czas rewizyi. Wśród tych odezw nie
które nawołują do bojkotowania Dumy 
Państwowej.

— Wykonanie wyroku śmierci. Wczo
raj zran t powieszono w forcie łysogór- 
slzim Tiiarczuka, Maszatę (znanego or-

fanizatora bandy rozDójmczej w pow. 
erdyczowskim) i Isamocha, skazanych 

Da śmierć za wymordowanie całej ro
dziny żydowskiej Blechcyna w mia
steczku Janowie gub. podolskiej.

— Podanie więźniów. Grupa więźniów 
politycznych, skazanych na zesiame, 
czym starania u ministra spraw we
wnętrznych o pozwolenie na wyjazd 
za granicę, zamiast zesiama ac gub 
północnych.

— 0 przedłużenie ulicy. Zarząd miej
ski poaał do ministerstwa prośoę o po
zwolenie na zmianę planu miasta, wy
wołaną przez przedłużenie ul. Pawłow
skiej Nowa część ulicy zostanie prze
prowadzona przez grunta miejskie.

Podanie ż/dowskiogc towarzystwa
do iroczynności. Przedstawiciele żydow
skiego towarzystwa dobroczynność4 w 
Ki owie: adwokat Golderberg, inżynier 
Eiberg i inni czynię starania u naczel
nika k^aju o zaprzestanie dalszego czer
pania z sum koszernych na utrzymanie 
policyi. Przedstawiciele twierdzą, że 
coroczne odliczanie 14.50U rb. na utrzy
manie policyi pozbawione jest obecnie 
wszelkich podstaw prawnych i obciąża 
jedynie bndżet żydowsKiego towarzy
stwa dobroczynności. Jeśli dawniej 
odliczano tę sumę na tej podstawie, iż 
z sum koszernych zostawały wolne fun
dusze, to obecnie mowy nawet nie mo
że być o jakichś sumach wolnych, gdyż 
towarzystwo dobroczynności wydaje rok 
rocznie na cele filantropijne około 259 
tys. rb., a ogólna suma opiat koszer
nych wynosi zaledwie 144 tys. rb., a 
więc niezbędne fundusze zbierane być 
muszą w arodze ofiar dobrowolnych.
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Admimstracya miejscowa uznała żąJa
kie za uzasadnione, ostateczne jednakże 
rozstrzygnięcie kwestyi zależy od mini
sterstwa spraw wewnętrznych.

— Rewizye. Ubiegłej nocy dokonano 
dwóch rewizyi na Woznies.eńskim 
Zjeździe. Nigdzie nic podejrzanego nie 
znaleziono.

— Zaginiony rewirowy. Poiicya ta j
na rozesłała wczorai do cyrkułów de
pesze, poszukujące rewirowego poli- 
cyi śledczej D. Stankiewicza, który 
przepadł bez wieści.

— Pożar teatru w Bojarce. W dniu 
16 września około godz. ii-e j wieczo
rem nad lasem, przylegającym do sta- 
cyi kolejowej, ukazała się łuna. oświe
cając jaskrawo okolicę. Letników ogar
nęła panika i wszyscy w popłochu spie
szyli w stronę łuny pożaru. Jak  się 
okazało, palił się teatr, znajdujący się 
w parku. Drewniany budynek, po
kryty farbą olejną, ogień obejmował z 
błyskawiczną szybkością. N anto straż, 
chcąc uratować z płonącego teatru ró
żne sprzęty, należące do dzierżawcy 
teatru, p. Romanowskiego, otworzyła 
drzwi, prowadzące do wnętrza budyn
ku, a wtedy wytworzy, się szalony prze- 
ciąg, ogień wdarł się do wnętrza, o ra
tunku już mowy być nie mogło. Cały 
budynek wraz z dekoracjami spłonął 
doszczętnie, pozostały tylico sterczące 
zwęglone słupy. Park, w którym znaj
dował się teatr, urządzony został w 
części wspomnianego wyżej lasu. Na 
szczęście nie było wiatru, albowiem 
silny ogień mógł ogarnąć i las cały. 
BudyneK teatralny, własność zarządu 
kol. Poł.-Zach., ubezpieczony był na 
8,000 rb., dekoracye zaś i inne rucho
mości stanowiły własność dzierżawcy, 
p. Romanowskiego, zaasekuruwane by
ły na 6,000 rb. Według twierdzeń mie
szkańców, przyczyną pożaru bvło pod
palenie.

O S O B I S T F

_  Członek rady wojennej generał 
infameryi M. Batianow wyjechał do 
Odesy.

— NAPAŚĆ. W dn. 16 września 3-cta awan 
lurników napadło na powrai ąjącego z dyżuru 
dozorcę więziennego Stefana Selentjewa i zabra
ło inn rewolwer i szynel.

— TROSKLIW A MATKA w niedzielę w 
ogrodzio Mikołajewskim do W. Bernaekiej po- 
deszia jakaś kobieta z prośbą o potrzymanie 
przez chwilę jej dziecka. P. B. zgodziła się na 
to; skorzystała z tego meznąjoma kobieta i zni
kła. D iiecko oddano do cyrkułu łjbedzkiego.

— PUŻAR. Onegdaj wieczorem wybuchł po
żar w mieszkaniu urzędnika M. Szewicza w do
mu Nr 2 3 przy Zaułku Kudriawskim. Ogień 
wkrótce został stłum ony.

— ZBROJNY NAPAD. Yv niedzielę wieczo
rem trzech nieznanych btndytćw napadło na mie
szkanie F. Gobkina, znajdujące się obok cegielni 
Jaśki na Myszełówcc. Jeden rabusiów wysa
dził okno, dwaj inni przedostali się przez nie. 
G , ikin posłyszawszy podejrzany hrŁ s, wysk. -

zyl z mieszkania i *aczął wołać o pomoc, wtedy 
bandyci rzjcili się do ucieczki. Mieszkańcy ce
gielni pnścili się w pigoń, ale, pomimo to. na
pastnicy zdołali umknąć

— OFIARA ZNĘCANIA SIĘ. W domu Nr 
16 przy ul. M.-Źytomierskiej 14-letnia służąca 
Maryn' Gerech, zażyła kwasu karbolowego, sku
tkiem czego po paru Będzinach zmarła. Przyczy
ną samobójstwa było znęcanie się nad dziewczy
ną jej matki.

— UJĘCIE ALFONSOW. Wczoraj w nocy 
na placu Kreszczaticki]n poiicya zaaresztowała 
alfonsów Litwinowu, Olecnnowicza i Riezniko- 
wa. U  L —wa znaleziono nieprawnie zdobytą 
SOO-rubłęwkę.

— KRA DZIEŻE. W nocy na d. 17 września 
z piwnicy inżyniera Insarowa, przy ul. Ekatery- 
nińskiej Nr 17, skradziono 150 butulek \v>na, 
wartości 50u rb.

— Z mieszkania Szermińskiego przy ol Lwow
skiej Nr 21, skradmono rzeczy za rb. 400.

— W domu Nr 71 przy Bibikowskim Bulwa
rze, okiadziono mieszkanie Władysława MicLał 
cewicza.

Teatr i muzyka.
Mały teatr Kramskiego.

Trupa Pola gościła ostatniu w Żyto 
mierzu i Berdyczowie, gdzie była przyj
mowana z wielką 8ympatyą, a niektóre 
osoby z tego towarzystwa są nam już 
znane z poprzednich występów, jak  np. 
p. Lubicz i  gościny Puchniewskiego, 
p. Kułakowski —z pobytu z farsą war
szawską. O p. Lubicz śmiało powie
dzieć można, że się wyrobiła, talent 
jej zmężniał, to te); rolę Hesi wysunęła 
na czoło zespołu, który, jako zgrany, 
przedstawił sie na ogół w „Moralności 
Dulskiej" dodatnio. Niezupełnie • godzi
my się jednak z zabarwienit m całości; 
środowisko, w jaH ° nas autorka ,vpio- 
wadza, choć „kołtuńskie" me powinno 
iednak wkraczać w sferę przekupek 
i uliczników. Zrozumiała to reżyserya 
trupy Sołowcowa i choć r is  wszystkie 
typy dała nam swojskie—jednak utrzy- 
malaDe w tonie przyzwoitym, nie prze
kraczając granic dobrego smaku. (Wy
jątek stanowi wprowadzenie rowtru).

p  Po]—zdolny i doświadczony arty
sta, widocznie nie był w swojej roli, 
wolelibyśmy go powitać jak** dobrego 
znajomego—komika, aniżeli w trudnej 
postaci Zbyszka, wymagającej skupie
nia, subtelnego cieniowania roli, która 
prowadzi całą sztukę- Bunt duszj m‘u" 
iego Dulskiego nie powinien P“.egać 
n j  krzyku, ani na trywialnem f rzekleń- 
stwie, -a natura, wyrywająca się z cia
snych pęt kołtuńskiego życia i jego 
moralności — musi odbijać od „mamy 
Dulskiej", stanowić, choć chwilami kon
trast, abyśmy uwierzyć mogli, że w tej 
biednej duszy cos gra, kołacze, aie mo
gąc skrystalizować się w czyny.

?. Dołko-Hanka, choć w dramaty
cznym momencie nie zdobyła się na 
właściwy i szczery ton, w każdym je 
dnak razie była poprawną. P- Lewko
wicz w tytułowej loli, snać wzorując 
się ua p. Czarneckiej, grającej p P i l 
ską w teatrze Gawalewicza, nie uni
knęła pewnej szarzy, p. Lorentz, jako 
Mela. była monotonną i sztuczną, p. 
Bogdanowicz zas, jako kuzynka „ze zło
dziejskim sprytem za mało go posia
dała, poza tern jednak utrzymała się 
w przyzwoitym tonie, nie wpadając w
rubaszność. P- N 'Waczyńska-Tadzieeho- 
wa dała typ ogólnikowy wiejskiej baby 
i to mazurskiej, a nie galicyjskiej, jak  
to jest w założeniu.

P. Kułakowski z milczącej swej roli 
wywiązał się dobrze, toż samo powie

dzieć możemv o małej próbce p. Puch- 
niewskiej. Publiczność gorąco przyjęła 
sztukę, darząc oklaskami wykonawców.

Trupa p. Pola wystawia dziś głośną 
farsę Kadelburga „Kozieł ofiarny*. Ju 
tro zaś odegrana zostanie powtórnie 
„Moralność pani Dulskiej".

Telegram y.
(Od korespondentów własnych.) 

O trz y m a n e  d. 16 i 17 w rz e ś n ia .
Winnica. — Dnia 17 września w no

cy podpalono folwark „Michałówkę", 
należący do hr. Zdzisława Grocholskie
go. Spaliła się stodoła, spichrz pełny 
zboża, kilka stert siana, koniczyny i 
żyta. S traty wynoszą 20,000 rb.

(Od Agencyi Petersburskiej.)

Niżni Nowogród. — W dn. 16 wrze
śnia zachorowało w mieście na chole
rę 2 osoby, zmarło 2; w gubernii od 
początku epidemii zachorowało 379 o- 
sób, zmarło 174.

Saratów. — W mieście zachorowało 
na cholerę w dn. 16 września 7 osób, 
zmarło 2; w pow. zachorowało 19 osób, 
zmarło 13.

Wilno. — Diśnieńska komisya rolna 
likwiduje nabyte przez Bank włościań
ski majątki: „Kozakowo“ i „Siajki",
0 ogólnym obszarze 1,400 dzies.

Niiny-Nowogród.—We wsi Panininic,
pow. gorbatowskiego, rzucono bombę 
do budynku policyjnego. Okna zostały 
uszkodzone. Ofiar w ludziach nie ma.

Tambów. — Komisya rolna uznała za 
możliwe podzielić na futory 10 ma
jątków, o ogólnym obszarze 20,000 dz., 
nabytych przez bank włościański w 
pow. kirsauowskim i borysoglebskim.

Ty flis. — W nocy d. 16 sierpnia do 
mieszkania kapitana Kałatozowa przy 
ul. Elizawetinskiej, gdy sześć osób sia
dało do gry w karty, wtargnęło 8-iu 
mężczyzn, mianujących się rewolucyo- 
nistami i zamknęło drzwi. Położywszy 
przy wejściu dwie bomby, zabrali oni 
obecnym 700 rb., zegarki, kosztowności
1 zbiegli.

Petersburg,—  Według wiadomości o- 
trżymanych przez petersburską Agen- 
cyę telegraficzną, w dn.. 17 obrano je 
szcze 19 wyborców kuryi włościań
skiej, w tej liczbie ] kadeta, 4 sym
patyzujących z kadetami, 6 stronników 
prawicy, 4 umiarkowanych, 1 stronni
ka lewicy, 2 bezpartyjnych i 1 o nie- 
ohreślonem zabarwieniu politycznem,

Pełnomocników od gmin obrano je 
szcze 1,513, w tej liczbie 3 członków 
Związku narodu rosyjskiego, 7 człon
ków partyi porządku prawnego, 3 
członków związku włościańskiego, 3 
pażdziernikowców, 11 kadetów, 27 soc.- 
dem., 8 soc.-rew., 16 nacyonalistów 
łoteskich, 15 reformistów łoteskich, 
28 stronników pariyi monarchicznych, 
661 stronników prawicy, 151 umiar
kowanych, 213 stronników lewicy, ł u6 
postępowców, 4 stronników lewicy 
skrajnej, 58 bezpartyjnych i 139 o nie- 
określonem zabarwieniu politycznem. 
Nadto obrano 312 pełnomocników ku
ryi drobnej własności ziemskiej, w tej 
liczbie 3 pażdziernikowców, 3 kadetów,
1 soc.-dem., 223 narodowców, 2 stron
ników partyi monarchicznych, 60 
stronników prawicy, 3 umiarkowanych,
2 postępowców, 2 bezpartyjnych i U
0 nieokreślonem zabarwieniu poli
tycznem.

Tomsk.— Gubernię tomską ogłoszono 
za zagrożoną przez cholerę.

Odesa.—Naczelnik miasta Odesy, No 
wickij, mianowany został także czaso
wym generał-gubernatorem m. Odesy
1 pow. udeskiego.

Wilno. — Otwarta została filia Banku 
północnego.

Maryupol. — Uwolniono wszystkich 
robotników młyna Trebugowa i Hofa. 
Robotnicy postawili żądania o zwiększe
nie im płacy o 2%.

Sewastopol.— W mieszkaniu BogJa- 
nowa wykryto skład literatury niele
galnej i materyi wybuchowych, dla 
przygotowywania bomb, broni i dużą 
ilość nabojów.

Łódź. — Dnia 16 września rabusie 
napadli na skład apteczny przy ulicy 
Nowomiejskiej. Podczas pościgu patrol 
zabił jednego^ złoczyńcę, drugiego ujął.

Mińsk.—W Stolimie dnia 15 września 
w nocy spłonęło 100 domów.

Łocbwica — We wsi Duebonosówce 
włościanie do łego stopnia zostali wzbu
rzeni nieustającemi grabieżami i gw ał
tami, iż dokonali rewizyi bez udziału 
władz w mieszkaniu jednego z włościan, 
podejrzewanego o grabieże. Okazało 
się, iż dom włościanina był schroni
skiem dla wielu złoczyńców. Podczas 
rewizyi włościanie zastali w mieszka
niu awóch złoczyńców, z których jeden 
zbiogł, drugiego zabito. W mieszkaniu 
tern wykry.0 też i broń.

Pstersburg. —  Według wiadomości 
otrzymanych przez agencyę peters- 
nurską w dniu 10 września wybrano 
2,439 pełnomocników od zebrań gmin
nych z nich 19 członków Związku na
rodu rosyjskiego, 1 z partyi porządku 
prawnego. 20 pażdziernikowców, 14 ze 
stronnictwa wolności ludu, 7 socyal- 
rewolucyonistów, 7 soc.-demokr., 4 tru- 
dowików, 4 sympatyzujących z tru- 
dowikami, 33 reformistów łotewskich, 
6o nacyonalistów, 34 narodowców, l  z 
polskiej partyi klerykalnej. Zapatrywania 
polityczne 264-ch nie zostały wyjaśnio
ne. Nadto wybrano 951 bezpartyjnych, 
95 podających się za monarchistów, 
538 stronników prawicy, 73 postępow
ców, 46 umiarkowanych, 3 sympatyzu
jących z lewicą, 194 zaliczających się 
do partyi skrajnej lewicy i 6( do po
stępowców estońskich Pełnomocników 
od drobnej własności Memskiei przy
było 2,642 ch: w tej fiózbiel 52 członków 
Związku narodu rosyjskiego, l członka 
partyi zebrania rosyjskiego, 86 paździer- 
lukowców, 66 kadetów, 2 socyal-demo-

kratów, 143 nacyonalistów, 277 naro
dowców, 2 ugodowców, poglądy poli
tyczne 384-ch nie zostały stwierdzone. 
Nadto wybrano 661 podających się za 
bezpartyjnych, 620 członków prawicy, 
238 stronników partyi monarchicznych, 
53 umiarkowanych, 12 kostytucyonali- 
stów, 34 postępowców7, 54 zaliczających 
się do lewicy, 7 sympatyzujących z le
wicą. Pełnomocników od kuryi robot
niczej pizybyło — 290; w tej liczbie l 
członek Związku narodu rosyjskiego, 
25 socyai-demokralów, 1 trudowik, 46 
narodowTców, 3-ch stronników polskiej 
partyi socyalistycznej. Zapatrywania po
lityczne 44-ch nie zostały wyjaśnione. 
Nadto 95-ciu podało się za bezpartyj
nych, 10 za stronników prawicy skraj
nej, 10 za stronników prawicy, 15 za 
umiarkowanych, i za stronnika partyi 
monarchicznych, 24-ch zaliczę się do 
lewicy, 18 do partyi socyalistycznych.

Symbirsk. — Na placu Soboru Woz- 
niesieńskiego nastąpiło uroczyste ot 
warcie pomnika znanego pisarza Gmi- 
czarowa. Jest to marmurowy bas-relief 
na zewnętrznej stronie ściany domu w 
którym Gunczarow się urodził, Aicy- 
biskup symbirski Jakób odprawił na
bożeństwo żałobne w obecności wyż
szych władz gubernialnych, wojska, 
uczącej się młodzieży i licznie zgro
madzonej pobliczności.

Petersburg.—Komisya międzywydzia
łowa ministerstwa kom unikacji opra
cowała zasadnicze warunki, na jakich 
powinny być udzielone pozwolenia na 
otwieranie przedsiębiorstw samochodo
wych dla przewozu szosami państwo- 
wemi podróżnych i towarów. 'Wpro
wadzenie monopolu na przewóz droga
mi przeznaczonemi do ogólnego użyt
ku, może być dopuszczalne tylko w 
razach wyjątkowych, zgodnie z warun
kami miejscowymi lub też w razie wi
docznej korzyści ogólno - państwowej, 
przyczem w każdym poszczególnym 
wypadku z Najwyższego zezwolenia.

Petersburg. — Agencya petersburska 
otrzymała uzupełniające wiadomości o 
pi ze biegu wyborów. Drobna własność 
ziemska ohrała jeszcze 422 pełnomo
cników, w tej liczbie jednego paźazier- 
nikowca, 15 kadetów, 4 soc.-demokra- 
tów, jednego odrodzeniowca, 139 na
rodowców, jednego monarchistę, 44 
stronników prawicy, 4 umiarkowanych, 
8 stronników lewicy, 162 bezpartyj
nych, 43 o niewyjaśnioneno zabarwie
niu politycznem, Od kuryi robotniczej 
przybyło jeszcze 55 pełnomocników, w 
tej liczbie 28 socyal-demokratów, 1 
socyal-rew., 4 stronników prawicy, 2 
umiarkowanych, monarchista, 10 bez 
partyjnych, 4 stronników skrajnej le
wicy, 5 o niewyiaśnionem zabarwieniu 
politycznem. Od kuryi włościańskiej 
przybyło 883 pełnomocników, w tej 
liczbie 3 członków Związku narodu ro
syjskiego, 2 pażdziernikowców, 19 sym
patyzujących z październikowcami,’ 20 
kadetów, 5 socyal-demokratów, l  na
cjonalistę litewskiego, 8 reformistów 
łotyskich, l  członek kresowogo związ
ku rosyjskiego, 135 monarchistów, 17« 
stronników prawicy, 2 umiarkowanych, 
278 bezpartyjnych, 43 sympatyzujących 
z lewicą. 2 stronników skrajnej lewicy, 
43 stronników lewicy i 1,730 niewy
jaśnionych zaba-wień politycznych.

Newjansk.— Minister handlu‘oglądał 
fabrykę kisztimską przyczem zwrócił 
uwagę na nowy sposób przerabia
nia miedzi sposobem Bessemera; na
stępnie obejrzał eksploatacye rud zło
tonośnych, zwiedził zakłaay wierchnie- 
isetskie, do których obecnie sprowa
dzono nową maszynę parową, Posta 
łowiono ześrodkować produkcyę żelaza 
jednego gatunku. Zakład zebrał ma- 
teryały i dane geologiczne, świadczące 
o różnorodność bogactw mineralnych 
okręgu. Podczas zwiedzania instytu- 
cyi miasta Ekaterynburga, minister 
zwrócił uwagę na cenną kolekcyę wę
gli kamiennych zebranych na południo
wym Uralu przez geologa głównego 
zarządu górnego. Carf szereg kwestyi 
poruszonych przez przedstawicieli pry
watnych zakładów przemysłowych zo
stał wniesiony na specyalną naradę, 
która odbyła się pod przewodnictwem 
ministra. Również minister obejrzał, 
wdając się we wszystkie szczególe ni- 
żnieisietskie fabryki żelazne, dzierża
wione przez związek robotniczy. Przy 
pomocy ziemstw i zarządu przesiedleń
czego poczęto wyrabiać maszyny rol
nicze i narzędzia do użytku przemysłu 
wiejskiego, rozwija się tu również pro
dukcja różnych gatunków żelaza; zbyt 
wyrooów nie przedstawia trudności. 
Fabryki te robią wrażenia przedsię
biorstwa żywotnego, które tylko na 
razie trzeba podtrzymać Minister ze 
swej stronj zapewnił im takie po
parcie.

Odesa.—W Oczekowie odbędzie się 
otwarcie pomnika Suworowa.

P s k ó w . —  Gdy prowadzono pod kon
wojem więźniów politycznych z sądu 
do więzienia, ktoś z tłumu wystrzelił 
do komisarza policyi. Strzelającego 
aresztowano.

Omsk.—Ujęto bandę rabusiów, skła
dającą się z 11 osób, w drodze doTin- 
kalińska. Podczas aresztowania rabu
siów raniony został polieyaut, oraz 
dwóch członków bandy.

Ryga. — Na krańcach miasta pięciu 
uzbrojonych złoczyńców dokonam na
padu na właściciela fabryki bar. Kam- 
penhauzena. Baron wystrzałami z re
wolweru zmusił bandytów do odwrotu. 
W pogoń za nimi wysłano dragonów.

Pawłograd. — Sąd okręgowy przy u- 
dziale sędziów przysięgłych rozpozna 
wał sprawę zorganizowanej bandy ra
busiów, której członkowie'stanęli pod 
sądem pod zarzutem dokonania zbroj
nego napadu na właściciela browaru 
Połońskiego i ograbienia go. Sąd ska
zał 4 bandytów na 12 lat robót, cięż
kich. 5 bandyta zbiegł z więzienia je 
szcze przed sprawą.

Kielce.— W pobliżu stacyi „Zagnańsk" 
banda uzbrojonych złoczyńców zamor
dowała poborcę sklepów monopolo
wych, woźnicę i dwócb żołnierzy z 
konwoju.

Syzrań. — M e wsi Komarówce, we 
własnym majątku, zabity został oby
watel ziemski Nas&kin, oraz ciężko

raniony został zarządzający majątkiem, 
Szyszman. Osobistości mordercy nie 
wyjaśnione. Na miejsce morderstwa 
wyjechały władze śledcze.

Łódź — Skutkiem strajku robotników 
przędzalni Fedora, fabryka ta ma zo
stać zamkniętą, wszyscy zaś robotnicy 
mają być usunięci.

Łódź.—W Widzewie pod Łodzią do
konano zbrojnego napadu na kondu
ktora tramwaju i zabrano mu torbę 
z pieniędzmi.

Petersburg. — W Zbiorze praw ogło
szono o przedłużeniu na rok ochrony 
wzmocnionej w Chersoniu i pow. cher- 
sońskim, w Kazaniu i w Uralsku, oraz 
o wprowadzeniu stanu wojennego w 
okręgu zakatalskim, gub. tyfliska.

Petersburg.— Z powodu rozszerzenia 
programu nauk w dwuklasowych szko
łach cerkiewno - parafialnych główny 
zarząd rolnictwa i gospodarki rolnej 
uznał za możliwe zezwolić ne. przyj
mowanie do niższych szkół leśnych 
tych osób, które ukończyły całkowity 
kurs nauk w wspomnianych szkołach.

Kronsztad. — O godz. 2 po południu 
przybył tuta) jacht „Standart“. W dro
dze towarzyszyły mu parowce „Me
teor" i „Karin".

Łkaterynosław. — Na stacyi „Jasino- 
wata" niewiadomi złoczyńcy zamordo
wali strażnika.

Niżni-Nowogród. — Znów zanotowano 
8 zasłabnięć na cholerę, z których 2 by
ły śmiertelne.

Tobolsk. — We wsi Nichrasowskoje, 
pow. tukaliński, uaazała się cholera 
Zachorowało 3 osoby, zmarła 1

Orenburg. — W Czelabińsku zachoro
wał na cholerę pewien przesiedleniec, 
przybyły z Samary.

Semipalatyfisk. — W przeciągu osta
tnich trzech dni zanotowano 4 wypad
ki cholery, z których jeden był śmier
telny.

Petnrsburg.—Depesze ministra Dworu 
Najwyższego z dnia 18 września. W wi
lię święta Podwyższenie Krzyża, Ich 
Cesarskie Moście wraz z Naj dostojniej- 
szemi dziećmi były obecne na nabo
żeństwie, odprawionem na jachcie Ce
sarskim „Slandart", poczem odbył się 
na jachcie obiad, na którym byli o- 
becni Najjaśniejsi Państwo, członkowie 
świty, kapitan Jego Cesarskiej Mości, 
komendant jachtu i oficerowie. W po
łudnie Ich Cesarskie Moście po poże
gnaniu z oficerami i załogą jachtu, 
udały się na jacht „ Aleksa- drya". Z 
dnia 14 września: Ich Cesarskie Moście 
po przybyciu do przystani Hango Udde 
wraz z Najdostojnieiszemi di_iećnn i 
osobami ze świty wysłuchały mszy, 
odprawionej na jachclu Cesarskim 
„Gwiazda polarna".' Na nabożeństwie 
był obecny kom endant jachtu, ofice
rowie i załoga jachtu. Z dnia 14 wrze
śnia: Ich Cesarskie Moście wraz z Naj- 
dustojniejszemi dziećmi udały się z 
jachtu „Aleksandrya" na jacht Cesar
ski „Gwiazda polarne", na którym Naj
jaśniejsi Państwo udadzą się w dalszą 
podróż.

Warszawa. — Śledztwo wykazało, iż 
przygotowany zrana zamach skierowa
ny był przeciw członkowi sądu wojen- 
nego, generał-majorowi , Kozołkiuowi. 
Aresztowano dwóch młodzieńców z 
liczby przygotowujących zamach; obaj 
aresztowani mają najwyżej po 21 lat i 
nie posiadają określonego ząjęcia.

Penza. — Badania bakteryologiczne 
wykazały, iż odstawiony do szpitala z 
dworca „Penza" pasażer, jadący z gub. 
samarskiej, zachorował na cholerę. In
nych wypadków zasłabnięcia na cholerę 
nie było.

Saratów. — Zachorowało na cholerę 
2 osoby, zmarła jedna. W gub. zacho
rowało — 15. zmarło — 10.

Omsk. — Na cholerę zachorowało 15 
osób, zmarło 11.

Symbirsk. — W gub. zachorowało 
na cholerę 15 osób, zmarło 9.

Tyflis. — Na placu Rozowym raniono 
wystrzałem z lewolwero starszego po- 
licyanta. Trzech podejrzanych osobni
ków aresztowano. Do sklepu przybo- 
rów dla wojskowych na ul. Michajłow- 
skiej wtargnęło dwóch mężczyzn, któ
rzy, zamknąwszy drzwi i skierowawszy 
rewolwerj w stronę kasyerki, zażądali 
pieniędzy. Zabrawszy 200 rb., złoczyń
cy rzucili się do ucieczki. Za nimi 
puściła się w pogoń poiicya. Złoczyń
cy, uciekając, strzelali do goniących 
ich policjantów, i ranili dwóch z nich. 
Jednego z rabusiów ujęto. Podczas 
strzelaniny zabity został zabłąkaną kulą 
przechodzień Montojew, kupiec.

Sarapul. — W Wotkińskim zakładzie 
przemysłowym raniono ciężko poli- 
cyanta.

Warszawa.—W domu Nr 16 przy ul. 
Zórawiej zebrała się banda złoczyńców, 
z zamiarem dokonania napadu. Pod
czas rozdawania rewolwerów, przywód
ca wypadkowo zastrzelił jeanego z 
przestępców, inni natychmiast rozbiegli 
się. Dwóch z nich ujęto.

Warszawa.—Sąd wojenny rozpozna
wał sprawę trzynastu osób, oskarżo
nych o należenie do bojowej organiza- 
cyi polskiej partyi „Proletaryat". Wszy
scy podsądni skazani zostali na roboty 
ciężkie na różny przeciąg c ł s s u .

Niżni Nowogród. — Zaohorowało na 
cholerę 6 osób, zmarła l, w gubernii 
od początku epidemii zachorowało 374 
osób, zmarło -171.

Saratów.—Dnia 15 września zacho
rowało na cholerę 5 osób, zmarła 1; od 
czasu pojawienia się epidemii zachoro
wało 404, zmarło--215.

Omsk.—Dnia 15 września zachorowa
ło na cholerę 18 osób, zmarło—6, na 
aworcu w Omsku zachorował i  prze
siedleniec.

Tomsk.—Dnia 12 września, w Nowo- 
mikołajewsku zachorowało na cholerę 
15 osób, zmarło 9; w przystani statków 
parowych zachorowało 4 przesiedleńców, 
zmarło 2. Epidemię stwierdzono w no- 
woutworzonycn wioskach przesiedleń
czych Czesnakowo i Skorocnodik, poło
żonych w pobliżu rzeki Ob.

kamieniec Podo.sKii.—W Hetmanówce, 
pow. bałckim, wybuchły rozruchy rol
ne, na miejsce wypadku przybył na
czelnik straży ziemskiej z seuną koza
ków.

Petersburg. — Członek rady państwa, 
senator Charitonow, mianowany został 
kontrolerem państwowym, z pozosta
wieniem go na stanowisku członk? ra
dy i senatora.

Odosa.— Generał-gubernator skazał na 
areszt trzymiesięczny 17 członków par
tyi „Molodaja Wola".

Na ul. Arnauckiej ciężko raniono wy
strzałami z rewolwerów oficera Kraw
cowa. Trzech sprawców napadu are
sztowano.

Tyflis.—W dn. 16 września wieczo
rem, do mieszkauia gen.-majora Dołu- 
cbanowa wtargnęło sześciu uzbrojonych 
złoczyńców i poprzecinawszy druty te
lefoniczne, zażądało pieniędzy, spotkaw- 
szy się z odmową, ranili oni generała 
kindżałem w skioń. Na krzyk ranione
go przybiegł deńszczyk i przechodzący 
podówczas przez ulicę oficer; którym 
udało się ująć dwóch złoczyńców; po
zostali zbiegli.

Sewastopol.— Dnia 15 września zra
na, trzech niewiadomych osobników, 
w mundurach oficerskich, wtargnęło 
do lokalu dyżurującei roty pułku Drze- 
skiego i oznajmiło żołnierzom, że ofice
rowie zostali uwięzieni, a dowódca ro
ty zabity, poczem zażądało od żołnie
rzy aby poszli uwolnić oficerów. Ofi
cerowie dowiedziawszy się o tem wy
biegli na podwórze, złoczyńcy przy w j 
tąLi ich wystrzałami, raniąc dowódcę 
batalionu Politjewa i dowódcę roty 
Nowikowa. Ten ostatni padając na 
ziemię kazał bić w bębny na alarm. 
Przestępcy rzucili się do wyjścia i zbie
gli. Wysłana pogoń powróciła z ni- 
czem. Zaaresztowano kilka osób, po
dejrzewanych o udział w napadzie.

Wenecya (Ag. Stefani). — Kongres 
międzynarodowy, poświęcony dęba- >m 
nad prawem morskiem, zakończył swo 
je prace i przesłał telegram gratula
cyjny królowi Wiktorowi Emanuelowi.

Mrskwa.—W dniu 15 września zrana 
na stacyi Moskwa II wykoleił się po
ciąg kuryerski, dążący z Sewastopola. 
Katastrofa wynikła z powodu złego 
ustawienia zwrotnicy. Lokomotywa i 
wagon bagażowy rozbite. Zabity ma
szynista Bogdanow, prowadzący pierw
szą lokomotywę. Maszynista z drugiej 
lokomotywy, Kałasznikow i ober-kon- 
duktor Pawłów ciężko ranieni Trzech 
pasażerów ranionych lekko.

Petersburg.—Minister Dworu Najwyż
szego telegrafuje w dn. 15 września; 
Dziś na jachcie Cesarskim „Gwiazda 
Polarna" Ich Cesarskie Moście wraz 
z Najdostojniejnieiszemi Dziećmi przy
byli do Pitkapas’u. Jacht stanąi tutaj 
na kotwicy.

Odesa.—W  duiu 14 września późnym 
wieczorem w różnych dzielnicach mia
sta niewiadomi sprawcy strzelali z re
wolwerów. Na ulicy Targowej zabito 
Żyda: na ul. Chersońskiej wypadkowo 
ranioną została przechodząca 16 letnia 
dziewczynka oraz j a k a ś  kobieta; na ul 
Bułgarskiej raniono przechodzącą żonę 
stróża nocnego. Po przyoyciu poiicyi 
porządek wszędzie został niezwłocznie 
przywrócony.

Warszawa. — U sbiegu ul. Mokotow
skiej i Pięknej agenci wydziału, ochro
ny zauważyli grono młodzieńców7, k tó
rzy zamierzali dokonać aktu terorysty- 
cznego. Podczas wynikłej wymiany 
strzałów ranione zostały dwie przecho
dzące kobiety, z których jedna niosła 
dziecko na ręku. Jednego złoczyńcę 
ujęto.

Petersburg. — Ministerstwo oświaty 
zajęło się opracowaniem typu cztero
klasowego średniego zakłauu nauko
wego, przeznaczonego specjalnie dla 
przygotowania uczniów, którzy ukoń- 
ceyli szkoły miejskie, do wyższych za 
kładów naukowych. Odnośny projekt 
prawa wniesiony zostanie do Dumy już
00 otwarciu sesyi. Ministerstwo oświa
ty otwiera w tym roLu bardzo wiele 
nowycb szkół początkowych; w jednym 
tylko okręgu wileńskim postanowiono 
otworzyć około sześciuset szkół tego 
typu.

Ekaterynosfaw. — Dnia 15 września 
wieczorem dwóch rabusiów ograbiło 
na podwórzu domu Ignatowa, powraca 
iącego ze sklepu kasyera. Uciekają
cych złoczyńców zauważył rewirowy
1 puścił się w pogoń za nimi, lecz padł 
ugodzony kulą.

Wiedeń.—W dniu 15 września w po 
łudnie przybył tutaj Wielki Książę 
Włodzimierz Aleksandrowicz wraz z 
W ielką Księżną Maryą Pawłówną, Na 
spotkanie Dostojnych Gości udał się 
na dworzec cesarz Franciszek Józef, 
następca tronu Franciszek Ferdynand, 
rosyjski ministei spraw zagranicznych, 
Izwolskij, z małżonką, członkowie am
basady rosyjskiej z ks Urusowym na 
czele, am basador' t ustryacki w Peters
burgu Bertbold i inni. Po przybyciu 
pociągu orkiestra, stojąca w pobliżu 
straży honorowej, wykonam rosyjski 
hymn narodowy. Cesarz Franciszek 
Jozef i następca tronu Franciszek Fer
dynand serdecznie witali Dostojnych 
Gości. Po wzajemnem przedstawieniu 
członków świt,' cesarz wraz z W ielką 
Księżny odjechał otwartym powozem, 
a za nimi udał się Wielki Rs'ążę z na
stępcą tronu. Nader liczny tłuo owa
cyjnie witał przybyłych W Burgu 
parę Książęcą witała arcyksiężne Marya 
Anunciata.

Paryż (Ag. havasa). — W Oranie 
stwierdzono 6 wypadków zasłabnięcia 
na dżumę. Port uznano za nawiedzony 
przez dżumę. Wszystkie statki wojenne 
z pośpiechem opuszczają Oran.

Hummelshain. — Książę Sasko-Alten- 
burski obchodził w dniu 16 września 
sześćdziesięcioletni jubileusz służby w 
wojsku. Delegacye pułków pruskich, 
których książę je st szefem, składały 
mu zyczenia. Cesarz Wilhelm miano
wał księcia generał-pułkownikiem.

Bern — Przybył tutaj krói syamski. 
Wieczorem tegoż dnia król wyjechał 
do Rzymu.

Berlin (Ag. Wolfa) — „Nnrdoeutsche 
Allgemeine Zeitung" między innemi 
zapewnia że o ogólnem politycznem zna
czeniem kouwencyi angielsko - rosyj
skiej świadczyć będą jej wyniki. Ćo 
się zaś tyczy interesów ekonomicznych 
Niemiec w Pereyi, to one w żadnym

razie nie będą n t szwank wysta
wione.

Haaga.— Na posiedzeniu konferencji 
pokojowej w Ha&dze z dnia 15 wrze
śnia, prezes Nelidow wygłosił mowę, 
w której scharakteryzował prace czwar
tej komisyi oraz osiągnięte rezultaty, 
głównie w kwes.yach wząjemnego sto
sunku dwóch państw prowadzących 
wojnę, jakoteż stosunku ich do państw 
neutralnych. Podczas wojny na morzu 
Nelidow powiedział: „pewien odłam 
opinii inuże poddawać krytyce dzia
łalność naszą i zapewniać, że pracuje
my nie na korzyść pokoju, jedynie 
zajmując się kwestyami, dotyczącemi 
wojny. Jednak wydawać taki sąd 
o znaczeniu prac naszych mogą tylko 
ludzie pozostający pod wpływem po
glądów marzycieli i dobrodusznych 
teoretyków, nie odpowiedzialnych za 
swoje przekonania; * usoby zas obznaj- 
mione z temi kwestyami, do opracowa
nia których powołana została konie- 
rencyc, przyznać muszą, że ona spełni
ła swój obowiązek. Każdy delegat 
spełnił swój obowiązek nietylko wzglę
dem swej ojczyzny, ale również przy
czynił się do rozwiązania tak wielkie
go zagadnienia, jak  złagodzenie okro
pności wojny, wzajemne zbliżenie mo
carstw i zacieśnienie między niemi 
stosunków opartych na sprawiedliwo
ści i prawie. Na zakończenie prezes 
wyraził Martensowi, prezesowi czwar
tej komisyi i jego współpracownikom 
■. francuskim delegatem Fromageau 
na czele, szczerą wdzięczność w imie
niu całej konferencyi. Mowę Nelrdo- 
wa przyjęto gorącymi oklaskami.

Haaga. — Czwarta komisya konforen- 
cyi, która pod przewodnictwem prof. 
Martensa rozDatrywaia różne kwestye, 
dotyczące prawa morskiego, ukończyła 
już swe prace.

Berlin. — „Vossische Zeitung" oma
wiając konwencyc angielsko-rosyjską 
pisze: „Niemcy nader spokojnie odnio
są się do porozumienia, którego zapo
czątkowanie należy do okresu prowa
dzenia polityki o izolacyi Niemiec; od 
i-egr czasu zaszły zmiany, pomiędzy 
Anglią i Niemcami nastąpiło zbliżenie. 
Przyszłość pokaże, o ile, wprowadzenie 
w życie konwencyi dotyczyć będzie ja 
kichkolwiek interesów Niemiec.

Sant-Chamond (Departament Loary;.— 
Na zebraniu socyalistów okręgu wybor
czego minister Briand zaznaczył, że 
nie należy mięszać socjalizmu z rewo- 
lucyą. Socyaliści gotowi są w każdym 
czasie bronić Francyi. Gdv zaś zagra
ża jej‘ nieoezpieczenstwo, byłoby wy
stępkiem odmówić jej obrony.

Bombay. — Gazety kakuckie pochwa
lają t-aktaL angielsko- rosyjski, oświad
czając, że Anglia poświeciła wiele z u- 
szczerbkiem swoich interesów, lecz nie
które ofiary są pożądane w interesach 
Dokoju. Gazety bombajskie przeciwnie, 
potępiają surowo traktat dowoaząc, że 
Anglia straciła wiele, a nic nie zyska
ła. Prasa krajowa me zabiera głosu w  
sprawie konwencyi.

P a ry i—„Temps" uważa za najważ
niejsze dla Anglii postanowienia, doty
czące Afganistanu i wykazuje, że Ro- 
aya zrzekła się wszelkiego woły wu w A- 
fganisianie i nic nie poświęca, lecz apro
buje tylko istniejącą sytuację, uznawa
ną jeszcze od czasów Gorccakowa przez 
dyp omacyę rosyjską.

Saint Chamond (Departament Loary).— 
Kontynują? swe przemówienie, Briand 
powiedział: „przez gwałty klasa robo
tnicza nic nie osiągnie, a przeciwnie, 
tylko da powód do zastosowania śro
dków reakcyjnych". Mowa przyjęta 
była gorąco. Zebranie jednogłośnie u* 
chwaliło rezołucyę, odrzucającą teorye 
antypatryotyczne.

Oran. —- Zanotowano dotychczas 16 
wyDadków zasłabnięcia na dżumę, z 
Których 4 było śmiertelne. Istnieje 
przypuszczenie, iż dżuma została prze
niesiona przez parostatek, przybyły z 
Indyi.

Bardel&ch. — Ekspres wschodni ze
tknął się z pociągiem pospiesznym. Lo
komotywa ekspresu rozbita; tender i 
dwa wagony syDiałne silnie uszkodzo
ne, zabity maszynista, ranni: nadkon- 
duktor i kilku podróżnych. Ruch zo
staw wznowiony dopiero pod wieczór 
dnia ie  września.

Wiedeń. — Przepędziwszy dz. n  wrześ
nia w posiadłości Bertholda austro- 
węgierskiego ambasadora w Petersbur
gu, w jego zamku Buchloe, w Morawii, 
minister Izwolski z małżonką Dóźno 
Wieczorem powrócił do Wiednia. Dn. 
15 września Izwolski przyjęty został na 
audyencyi przez cesarza Franciszka 
Józefa. Minister otrzymał order Sw. 
Stefana i Wielkiego krzyża, a h r Pa
nien order Franciszka J izefa — wiel
kiego krzyża. Następnie minister przed
stawił się Franciszkowi Ferdynandowi, 
a po audyency’ złożył wizytę wielkim 
książętom, wielkim księżnom i m inist
rom, oraz p-zybyłemu, do Wiednia 
V \elkiem u Księciu Włodzimierzowi 
Aleksandrowiczowi i Wielkiej Księżnie 
Maryi Pawłownie. O g. 6-ej wieczorem 
Izwolskiego odwiedził baron Aerenthal.

G ie łd a  p e te rs b u rs k a .
17 września l9o7 r

1% Fańsiwowi. rema.......................... 71*/i
4Vi-/o Listy zast. Kgowsk, B Ziem.
5% pożyczk prom. 1884 r................. 369

„ 1866 r. . . . 269
5o/j obi. prom Sziacn. Baunn . . ®54V,
Akcje Fetersbnrsk. Międzynar. Komerc. 378

„ Petorsb. Dyskont.-Pożyczk.. . —
„ Rosv’Si. dla Haudln Zew. —
„ 1-a Odiowni stań „Surmowy 154V,
„ Brańsk. Keisk. Fab. . . . 107
„ Putilowsk . . 9»/t
„ Bakińsk. T-a Raitow. . . . 529
„ Naft. T-a Bi. Nobel. . . —.
„ Naft. i Handl. T-a Mantaszew i Ko. 155
„ Petersb. Prywat, i Koram. . . 1381/
„ 1-go T-a Żegl. po Dnieprze. . . —
„ -*go ,, „ ,, ,. —
„ „Hartman" ................. 240

5l/o Fożyczka 1905 i ............................ 92
,, ,, 1906 r. 8?V.

5c/0 świadectwa włościańskie . . . 797.

UgposoHanie z fandaaz&mi pukctwowyi il 
mocne, z papierami hypotecznymi i premiówka- 
mi 9pokqjne, z dywidendowymi mocne.
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A b s e n t e i z m .
Prasa rosyjska nie p-zestaje analizo

wać przerażającego absenteizmu społe
czeństwa rosyjskiego na punkcie wy
borów. Stara się ona wyjaśnić przy
czyny tego zjawiska i jego znaczenie.

cNajbardziej jaskrawa, rzucającą się w oczy 
przyc*yną — pisze cRiecz"» — sa :e mechaniczne 
środki zapobiegawcze, które zostały zastosowane 
przez nowa usU rę wyborczą, teD podział zja
zdów, zmniejszeń e ilości okręgów wyborczych, 
wyznaczanie ujazdów na dnie, świadomie nie
dogodne dla danej kategoryi prawyburców i t. p.»

Istotne jednak przyczyny absentei
zmu, zdaniem organu kadeckiego, są 
bardziej skomplikowane i głębsze. Po 
nadzwyczajnem napięciu życia poli
tycznego ostatnich dwóch lat musiała 
nastąpić reakcya. Społeczeństwo ro
syjskie przemęczyło się politjką.

<Masy—stwierdza «Riecz->— rzeczywiście me 
chcą zajmować się polityką; pragną one spokoju, 
chcą oddać się swym sprawom osobistym, goto
we są zobojętnieć na punKcie problematów poli
tycznych nawet zobojętniały...*.

Mimo to jednak „Riecz- nie poddaje 
się pesymizmowi

«...dopóki brak e^m entainycn warunków po
litycznych bić je  będzie po obojętności i dąże
niach do życia spokojnego, dopóty nie zniknie 
ten nastrój, który w milczeniu podsyca siły opo- 
zycyi. W takiej obojętności nie znajdzie punktu

łastrój ten ogarnia i cenzusowe, z istoty swej 
konserwatywne, warstwy społeczeństwa. Na 

i taka
tern

oparcia anarchia .ządu i związany z nia system. 
Na 
ko
może kark skręcić i taka mądra i chytra mo- 
chauKa, jak u?'awa wyborcza z dn. 3 czerwca*.

„Russk. "Wied." upatrują przyczynę 
absenteizmu w

cbraku zaufa—  do trwałości trzeciej Dumy* 
w obawie, że i ona będzie rozwiązaną, jak 
i dwie poprzednie*.

głównie jednak w zagmatwanym me
chanizmie ustawy wyborczej, w któ
rym zoryentować się przeciętnemu oby
watelowi jest nadzwyczaj trudno,

„Now. W r.“ przyczyny te widzi, oczy
wiście, gdzieindziej:

«Czy taka ni‘ hywał, obojętność—pisze ono— 
me da się wyilómaczyć po pierwsze tem, że na 
kierowników stronnictw umiarkowanych dostali 
się ladzie bez woli i bez indywidualności, cho
ciaż i z wselkiemi pretensyamt, ą te pretensye 
i chęć odegrania pierwszorzędnej roli odpychają 
od nich 'udzi czynnych i energicznych, powtóre 
zaś, tem, ze u nas ńe utworzyło się dotychczas 
o tyle o ile sympatyczne stronnictwo polityczno, 
którego program i kierownicy wrbudzalitr zau 
fanie większości prawyborców. Czas, już dawno 
czas na zorganizowanie nowego stronnictwa, ina
czej bowiem burszowaniu kadetów końca nie 
będzie.

Z życia prowincyi.
Korzec, 15 września.

Rozpoczęcie roku szkolnego.

Miejscowy ksiądz proboszcz jeszcze 
pized dwoma tygodniami ogłosił po ka
zaniu parafianom, kiedy mianowicie 
rozpoczną się lekcye w koreckiej kato
lickiej polskiej szkole i dlatego dnia 3 
września w kościele zebrało się dosyć 
dziatwy wraz z nauczycieltami i ro
dzicami swymi. O godzinie 10 rozpo
częła się Msza św. Po Mszy św. nasz 
proboszcz przemówił do nauczycieli, ja 
ki to zaszczytny biorą na siebie obo
wiązek oświecenia umysłów dziatwy,

obowiązek trudny i odpowiedzialny wo
bec Boga, społeczeństwa, rodziców i 
samych dzieci. Zwrócił się do dziadek. 
Przedstawił im, jaki to czas drogi w 
szkole, z każdej więc chwili muszą one 
korzystać. Rodziców prosił, aby doło
żyli wszelkich starań, by dziatki poza 
szkołą nie marnowały czasu, a uczyły 
się lekcyi. ZaKończył ksiądz proboszcz 
swoje przemówienie wezwaniem Ducha 
świętego Veni Creator.

Po tem nabożeństwie wprost dziatki 
udały się do szkoły i tam rozpoczęły 
rok szkolny. Obecnie w szkole we wszy
stkich trzech oddziałach jest 57 dzieci, 
ale liczba codzień się powiększa. Za
możniejsi rodzice sami płacą za naukę 
swych dzieci (miesięcznie ] rb. 50 kop.), 
a za biedne dzieci—ziemianie nasi wraz 
z inteligencją.

Personel nauczycielski w tym roku 
nieco się powiększył, bo oprócz ks. 
Ignacego Lojoli Waborsidego i trzech 
panien Endruhajtys, z których panna 
Zofia jest dyrektorką tej szkoły, nale
żą- panna Ida Szubichowska i p. Apo
lonia Wojewódzka z Warszawy.

Korczanin.

KRONIKA PROWINCYONALNA

(Z pism  i od korespondentów.)

—  Pracownicy cukrowni Kiernasowie-
ckiej, na Podolu, dla uczczenia złotycn 
godów JW JW  Feliksa i Emilii z hr. 
Łubieńskich hrnr. Sobańskich, złożyli 
na rzecz Polskiej Macierzy Szkolnej

trzysta ruDli, w przekonaniu, że dar 
ten będzie miłym Jubilatom i pożyte
cznym dla naszej oświaty.

—  Podpalenie mostu. W nocy na 
d. 16 września nieznajomi jacyś pod
palili most drewniany na odnodze ko
lejowej Korsuń—Lebedino—cukrownia 
Spaliła się część pokrycia mostu.

—  Rozbicie się pociągu. W dn. 16 
września zrana na st? Trościaniec po
ciąg towarowy wpadł z taką szybko
ścią, że przeleciał stacyę, rozbił zakoń
czenie toru ślepego i spadł z nasypu. 
Ofiar w ludziach nie było. Parowóz i 
wagony są mocno uszkodzone.

—  Z p«w. rademyskiego donoszą, że we wsiach 
Iforodyszczach Baranówce wybuchła szkarlaty
na Epidemia ogarnę1? wiele wsi, należących ao
miejscowego rewiru lek?rskiego, to też j ideu le 
karz bezwarunkowo nie może sam sobie dać z 
niią rady.

—  Paw. berdyuzowski. W dn. 12 września 
banda rabusiów zabiła dzierżawcę Zaleskiego, 
mieszkającego w pobliżu Pohreuyszcz, a pows/e 
chnie uchod-ącego za człowieka bardzo bogaiego. 
Napad urządziła przypuszczalnie ta sama bauH, 
która dwukrotnie już napadaia nr st. *Roś». Pa 
rę razy próbowano robić obławę na zbójów, ale 
znalez:uno tylko ich legowisko, om zaś sami zdo
łali w porę umknąć.

—■ W dn. 7 września w pobliżu m. Rajgród- 
ka, uriadnicy Słobodianiuk i Irgizow, zaareszto
wali przy Pl Uocy strażników — według infoima- 
cyi fW iesi. W oł.*-w ażnych i dawno poszukiwa
nych przesiępcó"?. Jechali orni wozem znanego 
koniokrada S. Korzeniewskiego. Ogółem prze
stępców jest pięciu: M. Lizunow, pozbawiony 
praw A. Iwanow; I. StiPówbjlow, I. Kolesnik i 
M. Rosiowieckij. Przy Lizunowie i snarowojto-
wie znaleziono 2 rewolwery i 30 nabojów. Lizn- 
now próbowa, się bronić, ale w pore rozbroił go
strażnik Wasiliew, 
wolwer.

który mu wyrwał z rąk re-

—  Lerayczów. «Kijewskąja Myśl* donosi, że 
w eelu obrad nad sytuacyą, wytworzoną przez 
lokaut właścicieli aptek, zwołano 5 zenranie far
maceutów. Lokaut trwa już dwa miesiące i w 
aptekach pracują osoby niefachowe, wydając le 
karstwa podejrzanej jakości. Zebranie postano
wiło zażąd?ć po raz ostatni od właścici iii aptek 
ustanowienia sądu polubownego, a jeśli c> się 
nie zgodzą, w takim razie farmaceuci zwrócą 
się do inspekcyi lekarskiej ł prośoą o pomoc

— Dnia 12 września w zarząuzie miejskim 
otrzymane uwiadomienie kijowskiego zarządu gu- 
bernialnego o zatwierdzeniu radnych berdyczow- 
skiej rady niejskiąj A. Domansiiiigo i i '  Kul
czyckiego, pierwszego jako prezesa, jrngiego ja
ko kandydata na ten urząd. Pp. D •'mański i Kul
czycki byli wybrani na nadzwyczajnem zebraniu 
radnych nowej.rady, która odbyła się w pierw
szych dniach sierpnia. «Wiestnik Wołyni* pisze, 
że’ wobec zatwierdzenia prezesa, naznaczone bę
dą zapewne niezadługo i wybory prezydenta 
miasta i członków zarządu. Wybory te odoędt, 
się przypuszczalnie dn. 18 września w czasie ze
brania rady miejskiej.

—  Statystyka podpaleń. cPoooi a* podaje da
ne statystyczne co do podpaleń, które miały miej
sce w drugiej połowie czerwca w gub. podol
skiej. W okresie tym były 23 wypadki poszcze
gólne podpaleń. Ugólna sinna strat, spowodowa-, 
nycu pożarami wynosi 102,600 rb. 15 pożarów 
miało miejsce u właścicieli ziemskich, którzy po 
nieśli 95 tys. rb. stratę. Palono im głównie sło
mę i budynki gospodn skio. Oprócz tego było 
jeszcze około 8 pożarów, przyczyna których nie 
została wyjaśniona.

—  Zabronienie «kuczek». nujowskija Wiesti* 
donoszą, że w miasteczku Wońkowcach w gub. 
podolskiej, curiadnik'; Nazarcrao zabronił Żydom 
budować łkuczki* (namioty z zielonych gałęzi), 
powołując się na jakiś okólnik. Strażnik, speł
niając rozkaz cnriaduika*, chodził pc domach 
żydowskich i rozrzucał ckuczki*.

—  Zamknięcie lilii pocztowej. Została zamknię
ta czasowa filia pocztowa we wsi Szubkowir w 
gub. wołyńskiej w pow. rówieńskim.

—  Faiozywe monety. cW iesipm Woiyni* do
nosi, że pojawiły się w cbfiiośc. fałszywe ru- 
blówki i półrublowki Mają to być podobno fa

brykaty berdyczowskie. Najczęściej pieniądze fał
szywe dostają się konduktorom tramwąjów, któ
rzy nie mąją czasu dok] idn!e obejrzeć otrzymy
wanych pieniędzy.

REDAKTOR I WYDAWCA
WŁODZIMIERZ hr. GROCHOLSKI

K A D E S U N E .

W ambulatoryum przy leozMoy „oW inn c m  
terapeutycznej" (Bulwar Bibiitewnki Nr 4, teief
1394) od 8—3 godz. po poł. ordynują następujący 
lekarze-

Cb. wewnętrzne— d-rzy: Bobowski, Blizińaki' 
Bylina, Cmnocki, Hartman, Hoffman, Janusz
kiewicz Knothe i Pieńkowski.

Cb. ohirurp,— d-rzy* Antoniewicz, B. Kozłow
ski, łążyński i Stanisławski

Ch. dziecin.— d-rzy: Karnicki, Obniski i N o
wiński.

Ch. nerwowe— d-rzy: Kozincew, Tuliszkowska 
Trzebiński i W eller.

Cb. kableoe — d-rzy: Cbomiakowa i P ietk ie
wicz

Cb aczu— d-rzy: M Kozłowski, Leontowicz, 
Rumszewicz i Sokołowski.

Cb. skóry I wener. — d-rzy: Kowaliński 
Rejze i Waryński.

Ch. gardła, uszu i nosa— dr Turski.
W pracowni lecznicy dr. 4 Modrzewski w y

kony w» rszuiory (analizy) chemiczne, mikroskopo
we i bakteryologiczne.

2716—„—7

Nowootwanty
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F U T E R

M O D N Y  D O M
T-wa K. S. P R C C E N K O  i S-ka

KRESZCZATIK 29, wprost PASAŻU. TELEFON Nr 1814,
podaje do wiadomości Sz. klientów, iż magazyn we wszystkich działach zo- 

zostai z n a o z n i e  r o z s z e r z o n y .
N A D E SZ Ł Y  O S T A T N IE  NOW D&CI PA R Y ŻA

Wyroby jedwabne, materyały jedwabne na tualety damskie: marąuisette, 
shantung, messalinette, tafta, ecosse, pompadour, crćpe-velours i inne dla su
kien ślul jych, ogromny wybór materyałów, fantazye na suknie i bluzki.

Wyroby wełniane: materyały angielskie na kostyumy damskie, materyały 
wełniane na malety wizytowe, koncertowe i balowe. Ogromny wybór ma
teryałów na bluzki.

Wyroby sukienne: francuskie sukno gładkie i fantazye. Szewiot i mate
ryały angielskie na kostyumy damskie, fJanela rtgogne w wielkim wyborze.

Wyroby bawełniane. W wielkim wyborze welwet angielski na suknie 
damskie 1 bluzki, batysty, perkale i barchany.

Suknie odpasowane i spódnice. Chantille gazowe: wełniane sukienne Dżety 
i Pailletś dla wizyt, koncertów i balów według ostatniej mody paryskiej, mo
gą być wykończone w ciągu 6-ciu godz. w pierwszej lepszej pracowni.

Plusz, kotik, aksamit, frision, glasse i pan. Ceny stałe.

MAGAZYN CZESKI! W .-W A S IL K O W S K A  N r  10 .
Mechaniczny skład wyrobów pończoszniczych poleca w wielkim wyborze cie- 
płą bielizna damską i męską, roboty na drutach I alpagowe spódnice i bluzki* 

figaro, rękawiczki, kamasze, mitenki, fartuchy i t. p.
Kurtki męskie dla myśliwych, nagolenniki, skarpetki i t. p.

Ubrania dziecinne i paltoty.
Maszyny do robót pończoszniczych z najlepszych fabryk zagranicznych sprzeda
jemy tanio. Skład materyi wełnianych, bawełnianych i fildecot. Sprzedaż hur

towa i detaliczna. Obstalunki nadsyłać pocztą; wypełniamy skrupulatnie
i bezzwłocznie.

P R I X  F I X E. 604—50—17

•O

8
Ii00lO

B I E L I Z N A  S Z W E D Z K A
Damskie ^  V>‘ oiiciNNEi

„  N O W O Ś Ć !
V ftrST iPXO *ję iE  SIE

l IMlTACYl

Głó w n e  Pr ie p s t a w ic ie l s t w o  i SPSTEDAi
oetaUczwa Pu5iKi>.łrtANMll» orictwic

T waW F J Z E  i F O R T________________________________m  j m l
X NIERpiNiR Sic W NiC.SEM OP 

bielizny m s c iW N E j^ -^ —
9ri. I l A

SKLEP ŁACINNIKA
Posiada wielki wybór bielizny pościelowej, stofow&j 
i zwykłej. Otrzymano najświeższe wzory haftów 
szwajcarskich, walansienek. Pończochy, skarpetki

i chustki.
Rmtytucka N r 12.

U N o w o ś ó  U  w i e k  uli
3163-100-46

3215-3-1
Wielką sprawicie przyjemność sobie, rodzinie i gościom, je 

żeli nabędziecie szlifowane zwierciadło tuJetowe z zegarkiem i 
pozytewką, roboty zagranicznej, wygryw. piękne walce, polki 
marsze lub piosenki narodowe, długo, głośno i dźwięcznie Nadto
zegarek wskazuje czas bardzo punktualnie. Cena zamiasi 12 rb. 
tylko 5 rb. 50 k., takiż większych rozmiarów— 6 rb. 50 k Gwaf

* ranoya na piśmie na lat 6 Obstalunki wysyłamy natychmiast za
pobraniem pocztowem i bez zaliczki. Za przesyłkę 40 k. (na Sy

berię  l rb.) Adresować: Dom Eksportowy S. Periman, Warszawa, Pańska 
Nr 39— 7. Polecam rzecz nową! samo-naicręcającą się pożytewkę „Perfekt“ 
ze zwierciadłem tualetowem, grającą różne ładne piosenki. Pozytewką elegan
cka politurowana, roboty zagranicznej. Crna tylko — 2 rb. 85 k. za sztukę.

Do wynajęcia pokój
z  opałem i elektrycznem oświetleniem 
zdatny na kantor, można korzystać z 
telefonu. Kre szcza tik 41, biuro Suskiego. 
  _____  3199-3-3

NsillP7VPipllrQ Polka, przygotowuje do 
nOUuŁjulollM l konwersacya
niemiecka i muzyka. Adres: pocz. Dżu-
ryn, gub. pod., Piwakowski dla A B.

3143-5-5

Pracownia ubiorów męskich

P. Pom orskiego
ul. Puszkińska Nr 9, (w  podwórzu)

3224—3 —2

Lekcyi lub korepetycyr
posz. studentka kursów i wychów, njem. 
gimn. W.-Podwalna Nr 29, m. 6, Żmi
jewskie. 3192—10—2

.Dziennika Kijowsk. (dział ogłosz.) 
3232—3— 2

HoTniinilf posiadający gruntowną zna- 
UgłUUUlA jomość ogrodnictwa we 
wszystkich gałęziach, poważne referen- 
cye, poszukuje posady. Adres: m. Re- 
tina, gub. Besarabska, Konstanty Ta- 
sar. 3196—4 —ł

Józef Orłowski,
Krajow a Hodowla Nasron. 

Łuczyńczyk
pocz. Nieimercze* gub. Podolska

poleca dla posiewuV jesiennych

/Aarchew pastewną:
Białą ziedonogłową. — Żółtą Lobberichską. 
Zamiast 24 god im -1 9 2 godziny.

3A30fib

Zegarki te nakręcają się raz na 8 dni. Dawniej 
kosztowały 15 rb., dlatego nabywanie ich nie było 
przystępne dla każdego. Obecnie kosztują tylko 

5  r u b l i .  " T H  Pewna olbrzymia fabryka 
zegarków, znana w całej Europie, w celu rozpo
wszechnienia swoich wyrobów, wskutek nowych 
udoskonaleń poczynionych w mochanizmie zegar
kowym. może sprzedawać zegarki po niesłychanie 
nizkiej ceuie. Zegarki te z czarnej oksydowanej 
stali nakręcają się raz na 192 godziny. Posiadają 
werk osadzony na kamieniach; są eleganckie i za
opatrzone na zewnątrz w wahadło. Mechanizm an- 
ker nakręca się bez Klucza. Sztuka kosztuje 5 rb.; 
2 sztuki—9 rb kop. Przesyłka l-ej du 6-ciu sztuk 
—40 kop.; na Syberyę — 75 kop. Zegarki wysy
łam opatrzone w świadectwo poręczające na 6 lat 

za zaliczką pocztową, bez zadatku 
Adres: T-wo „Akurainos?' Warszawa — 19.

Nowootwarta pracownia

gorsetów, bandaży 
I rękawiczek

IINORMA
E .  W itkow skiej.

Sijiw, W. Wlciacicrska *̂3.

Poleca się względom 
szanow. publiczności

Firma „N O R M A " nagrodzona została 
pięcioma medalami za wyroby. 

Wielici wybór ma:eryaiów na obsta
lunki.

Go miesiąc nowo modele.
Bandaże gotowe i na obstalunek. 

Zawsze duży wybór rękawiczek.
2819—10—8

ę iw lp n ł  (matem-> udziela lekcyi w za- 
O i UUl IIi kresie kursu śred. zakł. nauk. 
specyal. matemat. i polski Rejteiska 
9, m. 5, student W. K. 3052-8-7

Pierwszorzędny Hotel Polski
„lfiotoria*1 .

m  C rn o k u
ul. Szosowa, vis 3 r is  Sądu Okręgowego, 
poleca dobize urządzone pokoje, re
stau rac ję  ze zdrową kuchnią, bilard. 
Przy hotelu wanna i stajnia.

2984-10-8

■IftTflrinilf żonaiy* posiadający wszech- 
U^lUUlILn stronną i gruntowną znajo
mość każdej gałęzi ogrodnictwa prakty
cznie i teoretycznie oraz pszczelnictwa 
i chmielarstwa, poszukuje posady. A- 
dres: Warszawa, Leopoldyny 7, ogro
dnikowi A. Z. 31S5 9-3

łUf9 r7U usuwanie czarnych 
In a iL jff znaczków, zmarszczek

Elektr 
masaż
i t. p. pielęgnowanie twarzy Elektry 
zacya głowy, wzmocnienie włosów.
Usuwanie własow z twarzy. R. Rozental
z Wiednia, Kuznieczna 7. 2249-„-21

M inii 9 IJ° ^ a p °3zuk miejsca panny 
iFlf J u d  służące; z szyciem, może się

reko-zająć gospodarstwem, ma liczne 
mend Nesterowska 25, m. 10.

3241—2—2

llp 7 0 n n iP 9  y *  klasy poszukuje Kore. 
U uLulllllutl pet. Adr.: Michajłowski za 
ułek JNf» 12, Lenartowicz.

Tam też uczeń poszukuje korepet.
3228

PoTka
poszukuje miejsca początk. nauczyciel

ki lub bony. Laboratorna 12 m 14.
3241

O b is d y smaczne i z^r° w.e w prywat
m. 13.

nem mieszkaniu, instytucka 8,
3233

P l t ł r  fihn9 na wie  ̂ bona-wyćhowaw- 
rUIIŁwUllu czynf Polka, osoba nie
młoda do chłopczyka 5 lat.; wymag. 
konwersacya francuska lub niemiecka 
i łagodność charakteru; posaas. na kil
ka lat, wynagrodzenie dobre. Zgłaszać 
się listownie z curriculum vttae do Re- 
dakcyi rDziennika Kijowskiego" pod 
lit. J. G. 3222
■ ijnfU  osoba poszukuje lekcyi lub od- 
IflfUUd powiedniego zajęcia, posiada 
chlubne świadectwo z ukończenia 6-cio 
klasowej pensyi warszawskiej. Kara- 
wąjowska 20, m. 3. 3208-8-8

młoda Polka szuka za- 
_  jęcia pi „

Włodzimierska 35, M Marczewska.
Inteligentna przy dzieciach, M.-

M ifldo  P a le n k a  zna.jąca b . dobrze ję 
lYlfUU zyki pols., niem., franc ora: 
ros. w zakr. 4 kl. gimn., pisząca na

N ie b y w a ła  ta n io ś ć !
Zamiast 25 rb. tylko 6 

rb. z przesyłką wysyiam 
elegancki i praktyczny ze
garek męski o 3-oh ma
sywnych kopertach nowo- 
wynalezionego angielskie
go złota „Sława*, truano 

J odróżniający się od pra
wdziwego^ złotego zegarka za 100 rb. 
Zegarki te ostatniemi czasy mają ogro
mny zbyt w całym świecie. Takiż 
damski 7 rb Zegarki wyregulowane 
do minuty, z 5-letnią gwaiancyą, wy
syłam bezzwłocznie po otrzymaniu za
mówienia bez zadatku, za zaliczeni mi 
pocztowem. Adresować: Agentura ze
garków iakóba Rozena, Warszawa, No
wolipki 32 —  332.

Bezpłatnie dodaje się dewizka modna 
z brelokiem i woreczek zamszowy, o- 
chraniający zegarek od psucia.

3270-2-1

Kup-ić pragnę:
majątek ziemski.dom i willę lub fermę.

Potrzebni sę i
kasy er lub kasy erka, nauczycielka Pol
ka: bony: niemka i francuzka, biurah- 
sta i bufetowy. Michałowska Nr. 16 
m. 60. Kijów. 3285r

P a rio io n n o  tr6s recommandće et; tr6s
rd llM ijlll tl expćrimentće, cherche le- 
ęons. Ecrire hotel Lion d’Or. G de 
Yladimir N-r 16, Chambre 47. M-elle 
L. M. G. 3281-3-1

Q7Ui9 P7 lf9 Poszu^' miejsca podzicu- 
Oó.W duŁnd nie lub miesięcznie. Mała 
Żytomierska 9 m. 2. 3268r

C tiC 7llk llio  Pra°y Podziennej, znam 
rUOŁUKUją krój i szycie, mogę być 
przy chorych. M.-Wiodzimiemka 38 
m. 12. 3269r

Zr n n n  li poszuk. inter. do współ- 
wUUu I U" ki z udz. osob. pracy.

Poste-restante dla M. M. 3277-3-1

maszynie, poszukuje lekcyi lub zą.ęcia 
biurowego. Adres: Nesterowsica 5, m. 
9, od g. 1—5-ej. 3200-3-3

Nauczycielka dług. prak., udziela I
lek. Botaniczna 11, m. 3. 3204 j

D ni/[li i jasny do odnajęcie z e- 
iUKUJ lektrycznem oświetleniem, mo
żna ze stołem. Strzelecka n-r la  m. 10.

3267-2-1

posady poszukuję. Nie- 
miercze, Pod. gum, Ko- 

DąKrowski w Łuczyńcu.
3221-3-1

Leśniczego
złowski-Dąbro

Biurowejj pracy poszuk. lub in. odpo- 
I wiedn._   m _____  zajęcia, skończ, uni-

wer. M. Podwra)na n-r l i  m. l  dla R. 
Dąbrowskiego. 3273-2-1

Stuoent Polak uaziela lekcyi w za-cyi
kresie szkół średnich. Kifi- 

łowska 61 m. T. Student. 3276-3-1

^ łl ld o n l  Politechnhc» dośw.korep. dług. 
OlUUulll prak., posiad. doskon. świad. 
od osób znam i pow. przyg, za dobr 
wjuag*. do wszystk. wyższych i śred. 
zakł. nauk. Przerąb, lek. ucz. st. ki. 
gim i szk. real Posiad. niem., franc., 
i ang Osob. widz. można od g. 4—6, 
Podoi, Aleksandr. 44, W . N. 3149

Cnrzyntaj|oi«  z  o k n z y il
Kto chce ubierać się tanio i dobrze 

niech żąda

C linton* przyr. klas spec. matematy- 
OrUUulll t a  zna dobrze języki fran 
cuski i niemiecki, 7-my rok praatyki, 
poszukuje korepetycyi (może zł pokój 
l utrzymanie) lub tłomaozeń. Adres 
Trechświatitielska 6, S. Rytel.

3198—3—3

l i '  io to if P0*- z 14' tu zag°sPod»rt'wa'  
If ld jd lu n  nyeh folwarków w jednym
kawałku z budynkami, obszaru 400
mórg do sprzedania w gub. woł., pow.
zwianelski, w. Antonówka od stacyi
Sławuta 35 w. Bez serwitutu,, Inf. pocz.
Korzec Zarząd fol. Chwoszczowieckie-
go. Cena fol. 140—150 rb. z osoDna,
wszystao razem po 135 rb, mórg.

2762-16-9
ty lk o  na  biui*o
3 pokoje z opałem i 
Szczegóły w B>urze 

Związku Oficyal. Kreszczatik 42 m. 29.
3172-4-4

T R IK O - P R f M A

D o wynajęcia
eiektr. oświetl.

Bez wszelkiego ryzyka. Jeśli się coś 
nie podoba, to przyjmujemy z powro
tem. Odcinek czarnego, lub czarno-sza
rego materyału 4 i pół arsz. na cały 
elegancki i mocny męski jesienny lub 
zimowy garnitur wysyłamy za zalicze
niem za 5 rb. 25 k. i lepszy gatunek 
„AngielskT‘ za 8 rb. 75 k Przy za
mówieniu odrazu trzech lub więcej oa- 
cinkow dodajemy potrzebną podszewkę 

zupełnie darmo. "‘W i  
Adres: Łódź, iabryka kamgarnowych 

i wełnianych wyrobów

T O W A R Z r S I W O  „ P R O G R E S S *1.
3240-8-1

Skład drzewa opałowego
S .  PIO TR O W SKIESO

w Kijowie na przystani. Telefon 2234,
2619-50-85

'A R B Y  

LAKIER)' 
F0KG5TY

KAMTDa! SKKAD JEąOZDUMSK4£2,

W 7 nfn\AIH stancya dla uczniów, 
f iŁUlUffd Włodzimierska 41, m.

M -
19. 

2742-„-19

Kantor Komisowy oraz Biuro zleceń 
i posł. „ U d c b s tw o 11, K<jów, Plac 
Iuresz. 3, obok Dumy. Telef. 1,306, 
podejm. się wszel. rodzaju komisyi, 
pośred przy sprzed., kup., pożycz., 
wyszuk. mieszltań, wynajm ^ofieya- 
listów. Podejm. się przewozu i opak. 
mebli i tow., eksped. i odbiera na 
stac. kol. wszelk. rodzaju rzeczy i 
tow., poleca posł. odpowiedzialnych. 
Podejm. się reklam i przedstaw. 
Biuro otw. z zezwól, rządu. Kaucyon. 
do wysokości 7,500 rb. 2486-,,-4s

L u d z ie  o z u li
by się szczęśliwszymi, gdyby wiedzieli 
że tajemnica śmierci je st już odkryta. 
Siły duszy ludzkiej na jawie i we śnie. 
Rozdwojenie postaci ludzkiej za życia. 
Jasnowidzenie. Na granicy życia i 
śmierci. Największe męczarnie prze
chodzą w największą lozkosz. Śmierć 
ięst najwyższym zachwytem i sądem. 
Śmierć jaico oddzielenie od ciała pier
wiastku duchowegc z maleryą magne
tyczną- Spokój sumienia iest najwię- 
kszem szczęściem. Opinia prof. d-ra 
Lombroso. T>eść powyższą zawiera dzieł
ko: „Śmierć ciała nie jes. śmiercią du
szy czyli umarli żyją“- Cena 50 kop. 
Zamówienia przyjmuje księgarnia p. 
Leona Idzikowskiego 3218-3-3

j^ g n ik a r n ia p o a fc a * * !

" Ł S "
■ ■ ¥  Kijowie, «■
frorezna 9. Cel. 1672.

Przyjmuje wszelkie roboty 

w zakres drukarstwa wcho-

Ceny umiarkowane

STATKI PAROWE
(pocztowo-osobowe)

Towarzystwa Żeglugi na Dnieprze i Jego 
dopływach „2 -go Towarzystwa Żeglugi 
na Dnieprze i Jego dopływach" z rozpo

częciem żep.uji kursują na liniach:
odchodzą

l)  Kiiowskc-Fkaterynosławskiej.
Z Kijowa . . . . 9 g. i  , 5 g. pd . 

Ekaterynosławia 8 g. r., 5 g. pp.
2) Kijów ki-Homelskie)

Ż Kijowa. . . .
„ Homla . . . .

3) Ki|owsko-Czernihowsklej.

9 g. r., 2 g. pp. 
8 g. r., i 1/, t .p.

Kijowa . . 12Vj g  d., 5 g. pp.
„ Czernihowa. r2 g. d., 7 g. w.

4) Kijowsko-Pińskiej.
Z K ijow a...............................o g. 10 r.
„ P iń s k a .............................. o g. 9 r

5) Kijuwsko-Czarnobylskiej.
ż  K ijo w a ....................o g. 61/, w.
„ Czarnobyla . . .  o g. 8 r.

6) Kijowski 'bohylowsKiej,
Z Kijowa w niedziele, wtorki, 
czwartki i piądd . . o g. 2 pp 
Z Mohylew? w niedzielę, wtoi- 
ki, czwartki i piątki . o g. 6 r.

W Łojewie pasażerowie zmuszeni są 
przesiadać się do drugiego parostatku. 

|7) Mohylowsko-Orszańskiej) „ ,
8) HomH-WietkowskieJ ) codziennIe

Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Wasilczykcwska (Prorezna) Nr 9, róg Puszkińskiej.


